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Wilcze pazury
Pod wpływem barbarzyństw ukraińskich „po­

lityków ", wskutek wstrętu, jaki w każdym kul­
turalnym człowieku oDudzić musiała icn w naj­
wyższym stopniu pospolita demagogia, wreszcie 
wskutek zbrodni Siczyńskiego i sposobu, w  jaki 
przyjęto ją  i pojęto w obozie ukrain.'kim, sym- 
patye ogółu polskiego zaczęty się "^raźnie prze­
chylać w stronę reakcyjnych Moskaloiilów, któ­
rzy w rzasio kampanii wyborczej zdeklarowali 
się jako .galicyjscy Rosyanie".

„Rosyunie" ci widząc, że dzikie wyskoki haj- 
damacktr-pajdokratycznej „polityki" Ukraiii ‘ów 
nastręczają im doskonałą sposobność pozyskania 
dla siebie sympatyj polskich, pochowali swojo 
pansiawistyczne, a raczej panrosyjskie pazury 
pod baranią skórę sentymentalnego sławianohi- 
stwa, w .mię ktorego nstam1 swego przeastawi 
cielą, w stałym Sejmie, dra K o r o l a ,  zgłosili 
ofertę na swoje współpracownictwo z konserwa- 
tysram. w cein wspólnego zwalczania żywiołów 
radykalnych, a potem w parlamencie zademon­
strowali kilkakrotnie swoją pojednawczość wo­
bec Polaków wtedy właśnie, kiedy Ukraińcy 
popisywali się swojemi „metodami" politycznemi. 
n. p. podczas demonstracji antiprnsldej w par­
lamencie.

Ten zwrot taktyczny MosktJofllów, wykonany 
w dobrze wybranej chwili, nie pozostał bez po­
żądanego dla nich skutku W  polskich kołach 
poi.tycznych powstała myśl porzucenia wyłącz­
nie negatywnego stanowiska wobec Moskalofi- 
lów i przejścia na stanowisko neutralne, aby 
w ten spo^D tern rycnlej doprowadzić do przy­
tomności Ukraińców

Przy wyborach di Sejma faktykę tę przyjął 
także *śp. hr. Potocki, dJęki czemu Moskaliiile 
otrzymali dziesięć mandatów poselskich, zobo­
wiązawszy się poprzednio, że w Sejmie nie będą 
mówili po rosyjsKu, i że wogóle sprawy języka 
rosyjskiego na forum sejmowe wywlekać nie 
będa.

•Już to zobowiązauie odbierało ich zwycięstwu 
wyborczemu cechę zwycięstwa idei pamosyjskiej 
w G alicji wschodniej. A  śp. In. Potocki, któ­
remu w tej taktyce politycznej - obok wyżej 
określonego celu chodziło także o wzmocnienie 
żywiołów konserwatywnych ze względu na 
przyszła reforme wyborczą, poszedł jeszcze da­
lej w sprowadzeniu do właściwej miary sojuszu 
z galicyjskim. Rosjanami, mianowicie wystąpił 
z ,wnioskiem o mianowanie wicemarszałkiem Soj- 
mu przywódcy Ukraińców dra Oleśnickiego ze 
Stryja. P. Barwińskiego miał podobno uczynić 
drugim wiceprezydentem Rady szkolnej krajo­
wej. Nadto poprzenosił kilkn starostów którzy 
wśród Ukraińców byli szczególniej niepopular­
nym.

Wszystkie te zamiary miały na celu zazna­
czenie, że Ukraińców bynajmniej nie usiłuje po­
lityka zepchnąć ua plan ostatni, lecz przeciwrie, 
że ich p r z e d e w s z y s t k i e m  uważa się za 
prawowitych reprezentantów naiodu ruskiego 
W Galicyi. W iększa zaś liczba Moskalofllów 
w Sejmie, którym poprzednio powyrywano ja­
dowite zęby, ma stanowić tylko konserwatywna 
i towarzysno bardziej kulturalną przeciwwagę 
dla zdziczałej polityki ukraińSKiej.

Zbrodnia śiczyńskiogo przerwała jednak wą­
tek te1 polityki i sprawiła, że opinia szerokich 
sfer polskich, Kierujących się, szczególniej na 
wschodzie, uczuciami raczej i impulsami, niż 
chłodnym rozumem, poszła dalej, niż to leżało 
w intencyi polityków, i zaczęła w snosób, wiel­
ce niebezpieczny i w najwyższym stopniu nie­
polityczny, przechylać się na stronę Moskalofi- 
16w, tom więcej, że ci w przeciwstawieniu do 
rozmaitych Budzynowskich, Trylowskich i in

nych „atamanów" iiaiJamackicli, zajęli wobec 
zamachu stanowesko bezwarunkowo przyzwoite.

Tę zresztą zupełnie prymitywną „dyplom acje" 
moskalofilską zaczęła nasza opinia publiczna, 
szczególniej pod wpływem zbiodni Siczyńskie- 
go, brać za dobrą monetę do tego stopnia, że 
pod pomnikiem Mickiewicza we Lwowie prokla­
mowano ze strony polskiej, iż odtąd niema w 
Galicyi Rusinów, lecz tylko „Rosyanie0. Z  de- 
klaracyi tej mógi się Lardzo ucieszyć genorał- 
gnbernator kijowski, do którego zakresu w pier­
wszym rzędzie należy moskaloflistwo galicyj­
skie. ale dla każdego 7 drowo myślącego Polaka 
było jasnem, że w tym wypadku z niezwykłą 
pocbopnością przenosimy się z d e s z c z u  p o d  
r ynnę . . .

Tymczasem „Starorusmi", którzy drugą swą 
p r a w d z i w ą  twarz mają stale zwróconą w 
stronę iządu rosyjskiego, z obawy, aby wsku­
tek swego polonofnstwa nie wejść z tyra rza 
dem w jakie nieporozumienie, zaczęli powoli ne­
utralizować „polonofilskie0 deklam acje pp. Mar­
kowa i Illibowiekiego w parlamencie przez roz­
poczęcie kampanii najpierw przeciw ludowcom 
polskim, a także przeciw Wszechpolaknni, któ­
rzy właśnie okazali pierwsi gotowość przyzna­
nia praw językowych .Rosyanom" galicyjskim...

W  istniejących jednak warnikach politycz­
nych kampania ta musiała być tak bardzo de­
likatną, że szanowni Starorusini mogli mieć u- 
zasadnione wątpliwości co do tego, czy wystar­
czy ona do zupełnego uspokojenia rządu rosyj­
skiego...—  A by te wątpliwości usunąć, wybrali 
oni za przedmiot prawdziwie rosyjskiej analizy 
politykę polską w Dumie. I  oto w „Hałyczani- 
nie“ z dnia 3 b. m. pojawił się duży artykuł 
p. t.: „ P o l a c y  w D u m i e  p a ń s t w o w e j " ,  
podpisany przez jakiegoś A  W olrńca. w któ­
rym ocen ono politykę Koła polskiego w „par- 
iamencie“ rosyjskim  ze stanowiska skrajnego, 
iscic :zarnooecinnego, iiacyonairzmu rosyjskie­
go- Oto treść tego artykułu:

Najpierw idą dwie denuncyaoyo, jakoby Koło 
polskie nie chciało w adresie Dumy do cara 
przyłączyć się do wyrażenia uczuć wiernopod- 
dańczych saraowładcy konstytucyjnemu i jakoby 
rozmyślnie nie -wzięło udziału w czołobitnej wy­
cieczce prawicy Dumy i październikowców do 
Carskiego Sioła.

„"W tym ostatnim wjpadku —  pisze polnno- 
filski rzekomo „Hałyczanirt" —  Polacy „przeszli 
jak gd jby  Iiuoik an i od tego czasu bezwarun­
kowo opozycyjne wystąpienia Koła po'skiego 
stają się już systematyczne, i im dalej, tem 
więcej zuch walem i Yz y z y  w a j ą c e m i "  (dierz- 
kimi i wyzywrajnsztzimi)“ .

Potem opovviada, ,l(a łyczanin“ , jak to Polacy 
widząc, że kadeci mc wiele im pomogą, zaczęli 
umizgać sie ao paźaziornikowców, którzy „uczy­
nili nawel dwa awanse przyjemne dla polsk:e- 
go egoizmu", po pierwsze, przepiowadzając do 
komisyi wyznaniowej dwóch Polaków ponad 
kompiet, po wtóre przeprowadzając „ w b r e w  
z d r o w e m u  r o z s ą d k o w i  projekt o nauce 
języka polskiego w seininaryacli nauczyciel­
skich w C h e ł m s z c z y ź n i e  i P o d l a s i u  —- 
projekt n a  s z c z ę ś c i e  (sic!) odrzucony na­
stępnie przez Radę państwra“ .

Nazwawszy tedy to minimalne ustępstwo dla 
Polaków7, jakim był projekt rządowy w sprawie 
podlaskich seminaryów nauczycielskich „prze- 
ciwnem zdrowemu rozsądkowi" i dopatrzywszy 
się aż „szczęścia" w tem, że Rada państwa 
projekt ten odrzuciła, „Uałyczanin" —  lak da­
lej pisze:

„Dość było dw’óch takich sentymentalnych 
(sic!) ustępstw na rzecz Polaków, * aby się po­
czuli w „pospolitnom" (co przez to chciał po­
wiedzieć polakożerczy polonofil, nie wiemy) 
a w ant nr u i ujrzeli siebie samych na wysokości

Micaał Marczewski.
(Mimar)
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60 (Ciąg dalszy)

—  No administrator czy nie administrator, 
to wszystko jedno. Chudy taki, nos zadarty ma.

Zakiwała głową potakująco.
—  .Tak on go znał, jak on go znał!...
— To prawrda, prawda, nos jakby ma za­

darty..
—  I, jakby, jakby!... Administratorem go pani 

u siebie zrobira. a dobrze nani nie pamięt i Za­
darty ma porządnie, niema co gadać. A le to 
aie w tem rzecz.

Porożył nrzed nią druczek i wskazał je j na 
wykaligrafowane na nim nazwisko.

—  Czytać, paiu umie, to niech pani przeczy­
ta co tu naoazgraae, co?!...

Pochyliła się nad wyrazem, poznała po za- 
wadyackich wykrętasach charakter pisma swo­
jego Gonzagi i wykrztusiła z trudnością.

—- Tadeusz Pierogowski chyba będzie?...
—  Chyba, cliyba?!... Gdzie tu jaka chyba, 

gdzie tu jaka będzie?! Tn niema ani chvba, 
am będzie, tu jest poprostu jak byk ieden Ta­
deusz i jeden Pierogowski i więcej nic!

—  A tak , tak, przepraszam... Ja to tylko tak..
—  Tylko tak? no, to niech paL mówi, j o  

ja pani właśnie chcę powiedzieć, że jak tu tylko 
jest jeden Tadeusz Pierrgowski to jest nie. to 
wealp niema żadnego i ta kartka tak jakby 
Pusta była. Rozumie pani?...

władczego majestatu (włąstnawo wieliczin), 
W  odpowiedzi na te ustępstwa i z wdzięczno­
ści za n.e {!!)  Polacy zaczęli postępować w Du­
rniu w j/,yw ajaco i z niedupuszczalnem zuchwal­
stwem (niepazwahtielne dierzko). zaczęli syste­
matycznie o b r a ż a ć  r z ą d ,  Rosyę, n a r ó d  
r o s y j s k i  i s a m ą  D u m ę  w osobie niewy­
godnych im jej członków".

W "oburzający wTęcz sposób fałszuje potem 
„Uałyczanin" historyę dekla, ary i Koła polskie­
go w sprawie 7-milionowego kredytu na szkoły 
ludowe, nazy wa „godną" słynną mow7ę Anrepa, 
który wyraził radość i wdz7ęczność rządowi za 
to, że zredukował przedstawicielstwo Królestwa 
Polskiego w Dumie do jednej trzeciej, a którą 
to mowę sami nawet październikowej uznan za 
nietaktowną. Artykuł swój kończy „H dyczanin" 
wyrażeniem radości z tego, że „pyszałkowaci 
(kiczliwyje) polscy panowie zaczęli natrafiać na 
stanowczy i energiczny opór ze strony nietylko 
prawicowców, ale także i . październikowców, 
którzy,, jak w :dać z mowy p. Anrepa, zupełnie 
już zniecierpliwili się panami R z ą d a m i  (Rząd. 
poseł z Lodzi, prz. red.), wyobrażającym sobie 
rzeczywiście, że są jakimś polskim r z ą d e m  
w rosyjskiej Dumie państwov7t j" .

Najlepszą .,ednak jest sama konkluzja polo- 
nolilskiego „Hałycisaoina", który pisze:

„Jaka to dobra nauka dla październikowców 
i wogóle dla Dumy, przypuszczającej, że ustęp­
stwami (?) można zaspokoić samolubstwo (sic!) 
polskich panów i utrzymać ich w granicach lo­
jalności, ze można uwierzyć w ich szczerość i 
pracować z nimi ręka w rękę. Należy przypu­
szczać, że nauka ta przyniesie pożytek paździer- 
nikowcom * całej Dumie, a więc —  że w i ę c e j  
n i e  u c z y n i  o n a  ż a d n y c h  „ u s t ę p s t w 0 
s a m o l u h s t w u  p o l s k i c h  p a n ó w  i ż e  
w o g ó l e  z n a ć  t e r a z  b ę d z i e  r z e c z y w i  
s t a  w a r t o ś ć  p o l s k i e j  „ u g n i e c i o n e j 0 
n i e w i n n o ś c i 5.

Tak piszą lwowscy Rosyanie, - deklamujący 
w Wiedniu o trójcy duchów: Tołstoj, Sienkie­
wicz, Zola, demonstrujący przeciw Niemcom i 
rozpuszczający po Lwowie niedorzeczną plotkę, 
jakoby ze Stauropigii miała udać się do Peters­
burga deputacya Rosyan galicyjskich, aby prze­
konać Dumę, że powinna u g o d o w o  postępo­
wać wobec Polaków. • Argumenty za tą ugodo- 
wością, jakie owa deimćacya .przytoczy w Du­
mie, czytaliśmy przód chwilą.

© i ? c  p e l s k l  a  P o i m I h .
W czoraj odbył się w Poznaniu wiec polski 

dla całego zaboru pruskiego w celc uch walenia 
wskazówek, j a k i e  s t a n o w i s k o  z a j ą ć  ma  
s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  w o b e c  n o ­
w y c h  u s t a w  a m i p o l s k i c h .  Doniosłość 
wiecu uznało polskie społeczeństwo, to też wiec 
ten tak pod względem liczby uczestników jak 
powagi nastroju m-zewyższał wszelkie dawniej­
sze tego rodzain zgromadzenia

.Tuż od rana —  pisze „Dziennik Fozn.“ —  
snuły się po mieście gromady osób z wszyst­
kich dzielnic zaboru pruskiego. Licznym bardzo 
byl zastęp włościan, przybyłych na wiec, lecz 
nie mniej licznie zebrali się także przedstawi­
ciele mieszczaństwa i zieiniaństwa. , W  łożach 
zajęły miejsce panie. W chwiii otwarcia wiecu, 
olbrzymia sala Lamberta., mogąca pomieścić 
kilka tysięcy osób — zapełniona byia po brzegi.

Przewodniczącym czyli marszałkiem wiecu 
wybrano byłego posła dra Romana K o m i e -  
r o w s k i e g o  z Nieżychowa, jego zastępcami 
ks. prałata M o j ż y k i e w i c z a  i posła K o r -  
f a n t o g o .  Po odczytaniu licznych bardzo de­
pesz zabrał głos pierwszy z referentów v. i°co-

Tego nie rozumiała już wcale i twarz pana 
radcy rozjaśniła się tak nagle jakby na nią 
promień słońca padł z za ciemnej gradowej 
climuij7.

—  Aha, widzi pani, widzi pani, tego pani 
wcale nie może pojąć, togo paui w głowie po­
mieścić sobie wcale nie może a ja  pani dodam 
jeszcze co, i ja  także i ja  także! Ale dlaczego
pani nie może pojąć a dlaczego ja?... Pani nie 
może, bo pani wogóle wiele rzeczy uie rozumie, 
a ja, bo dla mnie Tadeusz Pierogowski nie 
istnieje, bo ja, polieya, urząd, władza, znowu 
tylko Taddieja Pierogowskawo, TadJioja Fiero- 
gowskawo, pani słyszy?... Taaduimejja PP iino- 
ggoowsskkaaggoo!!

Uderzył pięścią w blat biurka i oświadczył 
jej już lciótko węzłowato, że jej Siusiułski wodę 
w głowie ma, gdyż po raz drugi przysyła mu 
takie puste kartki, z nieznanomi dla władzy 
osobistościami, że on pierwszy raz Sie chciał 
robić z tego użytku jako człowiek dobry i grze­
czny, ale że teraz, ponieważ nikt się na jego 
grzeczności nie poznał, szykuj o raport dc sa­
mego pana oberpodcmajstra i przedstawi te nie­
porządki jako rozmyślne naigrawanie się z obo­
wiązujących przepisów do należytej kary

— Jak iak‘ to niech się dzieje co chce! Ja 
swoje zrobiłem, a co dalej, tu mc moja rzecz! 
Inny toby pani nawet półgłówka nie pisnął, 
tylko by sprawne chód dał i basta, a ja trzy 
pawiestki do pani posyłałem i za to nic. liano, 
trudno, niech pani łupną ze sto rubli, będzio 
pani w :edzieć co to znaczy!... Przekona się pani!

Płaciła juz una po śmierci nieboszczyka owe 
pięćset za te budki na Cielontkowej i nie po­
trzebowała się przekonywać wcale, gdy za§ ją 
łaskawie objaśnił jeszcze, że chociaż ?u admi­
nistrator właściwie zawunił, to jej to nie wiele

pomoże, gdyż karę taką pociąga się nie z oso­
by, ldóra sobie gdzieś po świocie spaceruje ale 
z domu, który zawsze na jednem miejscu stoi, 
sięgnęła w milczeniu do wmreczka.

Dała mu cale pięć rubli, ale opłaciło jej się 
to zaraz.

Zmienił się nie do poznania, głos nawet zni­
żył i tłoinaczyć się począł ze swojej urzędowej 
skrupulatności.

—  Ja. widzi pani, nie mogę inaczej, nie mo­
gę, naturę taką mam. Przyjaźń przyjaźnią, a 
obowiązek obowiązkiem. Ja gdybym taką kart­
kę puścił, to tak, jakbym przysięgę złamał, a 
pani przecież wie, co to jest przysięga!

Prosiła go. by i na przyszłość też raportu 
me robił.

—  O naturalnie, naturalnie! Teraz jukieśmy 
się pożnali!... Pam jest kobieta rozsądna, pani 
wszystko tak w mig pojmie, z panią przyjem­
nie porozmawiać

Komplementy jej zaczął prawić, i żegnając 
ją  wstał

—  Niech pani aby do mnie żalu nie ma, ale 
to wuużna rzecz, wTażna... Gdyby pan oberpolic- 
majster się dowiedział. Jakżeż bo to, jakżeż?... 
Niech się paui sama zastanowi. Tadeusz Piero­
gowski!... Nic sobie, tytko tak, zwyczajnie; Ta­
deusz P ierogw sk i! To my możemy do siebie: 
ja do pani, pani do stróża, lecz jak do pana 
oberpolicmajstra, to przecież urząd, ilgura wy­
soka; tam należy się szacunek znać!JV Nie, nie, 
tak zwyczajnie nie wolne; to powinno brzmieć, 
energicznie brzmieć. Taddiej Płrbgowskij, to 
zupełnie co iunego! Niech paui porządnie zmyje 
głowę temu swojemu rządcy, a najlepiej byłoby, 
zpby  go pani całkiem wyrzuciła. Gamajda z nie­
go i więcej nic. -Tak go pani wyrzuci, to ja 
pani takiego nastręczę, że mi pani z pewnością

wyeh dr M i e c z k o w s k i, ażeby obszernie omó 
wić obie nowe ustawy antipolskie Mówca wy­
wiązawszy się świetnie ze swego zadania za­
kończył słowami: ,.I te ustawy nas nie zniszczą 
a dowodzą tylko, że polityka antypolska ban- 
krunue. W obec łęgu potrzeba nam koniecznie 
podniesienia ducha W  tym celu zebraliśmy się 
tutaj, aby z wiecu zabrać do domu hasło: 
„ N i e c h  ż y w  i n i e  t r a c ą  n a d z i e i ! "  ' —

Gdy przycichła burza oklasków i okrzyków, 
jakiemi nagrodzono referenta, drugi mówca wie­
cowy dr T r z c i ń s k i  wygłosił reterat na te­
mat: jakie stanowisko zająć powinno społeczeń­
stwu polskie wobec tych nowych ustaw?

„Pamiętajmy — mówił referent ten między 
innemi —  że gromada, to wielki człowiek. Niech 
nikt nie usuwa się od obowiązku narodowego. 
My razem wszyscy żyć i umierać chcemy. Nie 
urońmy więc ani skiby naszej ziemi, mimo grozy 
wywłaszczenia Postępować będziemy —■ szanu­
jąc prawo —  tak j nk nam g o d n o ś ć  n a s z a  
n a k a z u j e .  NPzem honoru naszego nie spla­
mimy. W obec ustawy o stowarzyszeniach, ru­
gującej język polski pod wieloma względami, 
należy nam chwycić «ń ę  p r a c y  z u s t  do  
u s t. Będzie to praca ciężka,' ale Dozyteczna. 
Wstrzymujemy nawałę germańską, wciskającą 
się w dziedziny słowiańskie, a jeśli legniemy, 
to z chwalą o nas wspominać będą, jak o tych, 
którzy legli pod Termonilami. Zginąć nam Bóg 
jednak nie pozwoli P r z y s z ł o ś ć  z a l e ż y  c d  
n a s z e j  p r a c y ,  o d  n a s z y c h  c n ó t  o b y ­
w a t e l s k i c h " .

I ta mowa wywołała wielki zapał wśród 
zgromadzonych. Następnie, 1 bez dyskusji przy­
jęto jednomyślnie następujące rezolucje, stano­
wiące odpowiedi społeczeństwa polskiego w za­
borze pruskim na nowe ustawy antipolskie.

o d n o 8' my g ł o s  z b i o r o w e g o ,  u r o c z  y- 
s * e g o  i s t a n  u w c z e g o  p r o t e s t u  p r z e c i w ­
ko n i e s ł y c h a n y m ,  n i e z n a n y m  w d z i e ­
j a c h  ś w i a t a  k u l t u r a l n e g o  c i o s o m,  w y ­
m i e r z o n y m  w n a s z  b y t  n a r e d o w y ,  jakimi 
są ustau a o wywłaszczeniu oraz paragraf językowy 
w ustawie o zebraniach i stowarzyszeniami.

„Widzimy w ustawie o wywłaszczeniu oraz w 
paragrafie językowym dalsze, nieubłagani następ 
stwo polityk, żelaznej ręki, zmierzającej od lat dzie­
siątek do zgermanizowania kresów wschodnich pań­
stwa pruskiego, ponieważ stanowią wrota do sło­
wiańszczyzny.

„Stwierdzamy, że społeczeństwo nasze, mimo ca- 
iego systemu ustaw wyjątkowych, Których uwień 
czeniom jest nstawa o wywłaszczeniu oraz paragraf 
językowy, jak dotąd, tak i nadal, pełniąc swe obo­
wiązki, wypływające z przynależności do państwa 
pruskiego, świadome pozostanie p r a w  z tejże przy­
należności wypływających, oraz p r a w  p r z y r o  
d z o n y c h ,  k i ó r y c h  n i g d y  d u m a g a ć  s i ę  
n i e  p r z e s t a n i e ,  o s t a t e c z n i e  ś w i a d o m e  
p o z e s t a n i e  ś w i ę t y c h  o b o w i ą z k ó w  wo 
b e c  s i e b i e  s a m e g o ,  w o b e c  s w e j  p r z e  
s z ł o ś c i  i s w o j e j  p r z y s z ł o ś c i .

, ̂ wiadomi, że nstawa o wywłaszczeniu w spo 
tęgowanej mierze godzi w naszą siłę l i c z e b n ą ,  
w naszą siłę m a t e r y a l n ą  i w nasza siłę mo- 
r a l n ą ,  orzekamy:

1) W  obronie naszej s i ł y  L i c z e b n e j  interes 
narodowy Wymaga, abyśmy się nie cofali z okolic 
odwiecznych naszych - siedzib w obrębie państwa 
pruskiego

2) W  obronie naszej s i ł y  m a t e r y a l n e j  in­
teres narodowy wymaga, abyśmy nie coialf. kapita 
łów z warsztatu pracy ekonomicznej społeczeńs wa 
naszego zaboru. ’

„Hasło „Swój do swego!" jako środek zbioiowej 
samoobrony naszego przemysłu i kupiectwa, zagro­
żonej w wysokim stopnia przez ustawę o wywła­
szczeniu, winno przez wszystkich ściśle hyć prze­
strzegane, jednostronne jednakowoż wyzyskiwanie

podzięKuje... Cóż to5... Na wierność mu pani 
przecież nie przysięgała?!... _

Jowialny się zrobił, prawie że dow upny, w 
końcu do komisarza prowadzić ją  OSO' iście 
ciiciał lecz przypomniał sobie na szczęście o 
koledze, prowadzącym wydział sądowy.
■ —  Ale, ale, gdzie ja też głowę mam?! W ie 

pani że ta jednę jeszcze sprawę musi pam za­
łatwić koniecznie?... W  pan domu pobytowego 
przechowują, pobytowego!... W czoraj właśnie 
słyszałem, jak coś gadali o tem... Ozy nie le- 
pioi, żeby pani sama załagodziła może?...

A ro. była już w cyrkule!...
Pobytowy, ukrywający się ua jej posesyi, ko 

sztował drugie pięć rubli z tą jedynie różnicą, 
iż wymyślano jej przy tem w niezrozumiałym 
dla niej języku; bowiem radca od złodziei nie 
rozumiał ani słowa po polsku.

—* No, wiaaoma rzecź, złodziejowi to wszy- 
stko.jedno; on i tak i tak ze swoim: po swo­
jemu rozmawia, co zaś do porządnych ludzi, L. 
może i lepiej; czego człowiek nie pojmnie, za
to się i nie obraża!

Wycierpiała i wróciła do owegu wskazanego 
lei na wstępie stolika koło ltalen .. zł. gdzie 
nareszcie siedział już ów urzędnik.

— Proszę pana, ja  tn właśnie.
Spojrzał na nią chmurnie i potrząsnął kudła­

tą głową.
—  Nie panimaju!
Poczęła szukać w pamięci oderwanych wyra 

zow.
—  Ptoszu gospodina...
A le on ciągłe kręcił łbem przecząco, powta­

rzając swoje:
—  Nie panimaju, nie panimaju*
Aż zniecierpliwiła się ostatecznie.
Miała w kieszeni drobną monetę, uamacała

tego hasła przez przemysł i kupiectwo uw» 
żaray za niedozwolone, bo dla ekonomicznego roz 
woja społeczeństwa szkodliwe.

3) A\ obronie naszej siły moralnej intoros na­
rodowy nakładf na każdego bezwzględny obowią­
zek nie poztywanTa się —  mimo groźby wywła­
szczenia —- ziemi w obce ręce na drodze dobro­
wolnej.

1 Nasz stosunek do systemu praskiego oparły być 
mnsi na p o d s t a w i e  n a r o d o w e j  g o d n o ś c i  
i o b y w a t e l s k i e j  n i e z a l e ż n o ś c i  ' Na tej 
podstawie należy brać możliwe czynny i szerosi 
odział w prary publicznej.

Świadomi, że paragraf językowy w ustawie o ze­
braniach i stowarzyszeniach gadzi w r u c h  na­
r o d o w y ,  budząc:v szerokie uasy ladowo do na­
rodowego życia, narodowych obowiązków i narodo­
wej pracy, orzekamy:

Narokowy nasz interes wymaga, byśmy p r a c ę  
o ś w i a t o w ą  w ś r ó d  l u d u  r o z s z e r z a l i  i 
p o g ł ę b i a l i ;  gdzie dotychczasowe formy tej. dzia­
łalności, a więc przedewszystkiem w i e c  e, uniemo 
źli wionę zostaną przez parag. af językowy, tam na­
leży je zastąpić n o w e m i  f o r m a m i ,  szczególnie 
zaś energiczną i sprężystą, a na jak n a j s z e r ­
s z e j . p o d s t a w i e  o p a r t ą  a g i t a c j ą  z a s t  
do nst ° .

Fo przyjęciu tych rezolucyj tłumy wieśnia­
ków wśród okrzyków na cześć jedność naro­
dowej, spokojnie opuściły salę.

W  piątek, dnia 8 b. m. odbędzie się w tym 
samym celu w i e c  k o b i e t  w Poznaniu. Bę­
dzie to na przeciąg lat kilku o s t a t n i  wiec 
poiski W' stolicy zaboru pruskiego, gdyż i Po­
znań zaliczono do okręgów, w których język 
poiski ma być wyk Uczony z zebrań publicz­
nych

im ie rć  dra Ee reM a .
(Koresp „N Reformy0).

‘ Wiedeń, 4 maja.
Pięć dni tema minister niemiecki P e s c h k a  

w rozmowach z dziennikarzami i posłami w sło­
wach najostrzejszych poteDił aguacyę posła H e ­
r o l d a  , podburzającą rzekomo urzędników cze­
skich, zwłaszcza pocztowych ao rozszerzenia 
praw języka czeskiego w siużbie wewnętrzntj. 
Dziś obaj iuż nic żyją Ą~;r„ć a/ili-n1; obu 
walczącym w Czechach naroooni niespodziewa­
nie dwóch przywódców, którzy ważne w dzie­
jach sporu czesko-niemieckiego zajmują miejsce. 
Zwłaszcza zmarły dziś dr Józef H e r o l d .  Przez 
25 lat dztałał w Sejmie czeskim i w  Iladrie 
państwa, był założycielem i prezydentem cze­
skiej „Rady Narodowej" i wielu innych stowa­
rzyszeń i organizacyj narodowych, byl jednym 
z tych , którzy niemal wytępili partyę staro- 
czeslcą, Którzy robili historyę Larodu czeskiego 
w ostatnim dwudziestoleciu. Że dr Herold nie 
zustał ekscelencyą, mimo iż kilkakiutnie był 
bardzo bliskim progów, prowadzących do pałacu 
ministeryalnego, nie zmniejsza to jego znacze­
nia i nie jest dowodem mniejszego wpływ u jego 
na tok polityki czeskiej, o czem najlepiej świad­
czą wypadki tygodni, a nawet dni ostatnich. 
Dr Herold był nietylko znakomTym mówcą i 
dyaiektykiem, ale także wybitnym agitatorem i 
publicystą. Wszęcizie i zawsze agitował z f cze- 
skiem prawem państwowem i pod tym ..asiem 
zwalczał także Sraroczechów.

Gdy w r. 188o hr Taaffe. warożył rokow anie 
do peNraktacyj ugodowych, które też w nastę­
pnym roku prowadzono w Wiedniu, .dr Hertid 
wystąpił przeciw tej akcyi i rozwinął agitacje 
w Tym kierunku, aby S e j m  c z e s k i  w p r o s t  
pertraktował z cesarzem, jako k r ó l e m  c z e ­
s k i m.  Konferencje ugodowe jeJnak się odbyły 
i przyszło w r. l «yo  ao słynnych „peHraktacyj

paltami czterdziestówkę i rzuciła mu ja przed 
nos z pasyą.

■ No teraz, to pan zrozumie
Zrozumiał rzeczywiście, tylko jakoś nie to, 

czego od niego chciała. 1
Uśmiechnął się w dzięczni, pieniądz zgarnął 

(ło podłużnej dziury, wyrżniętej w stoie, podał 
jej ma-bę uziesięciokopiejkową i wskazał drogę 
do następnego pokoju. -

—  Iditie tam!
Wzięła markę, posłuchała rozkazu i dziwiła 

się jeszcze przez drogę.
—  No, ito nową modę wrymyśh!i; za marka­

mi do komisarza wpuszczają!
W ydało się jej to nawet rzeczą bardzo pra­

ktyczną. 1 .
—  Czterdzieści groszy człowiek kiad/re i oro­

sić się nawet nie potrzebuje!... Ładna tek u !
Ale w drugim pokoju znajdował się oTUbv, 

łysy i bardzo wesoły radca
Ufrsawszy ją  na nrogu z marką w rekn. za­

czął Się Śmiać.
Ile, he, he!... Marku imlejetie a swidietiel- 

stw7o gd ie?L  ‘ ■
—  Śwuadectwo?.,. Jakie świadectwo?
—  Nn jakie, jakie?! Od uprawtajuszczagoL.
—  Od rządcy?... Ależ, proszę pana, ja nie 

poto..?
—  Kak eto: nie poto?... W y za gramen je- 

dietie?
—  Za gianicę?-. Nie! Ja z panem komisa­

rzem...
— Aa... k’pristawu5! Tak eto nie tut. nie 

tut!... wam i marka nie nużna!
— Nie potrzebna?
—  A  kanieczmo, nie! 1 (C. d. n.'
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wiedeńskich'*, których następstwem był zupełny 
upadek partyi staroczeskiej Historya wyda sąd
0 tem, czy udaremnienie tych puuktacyj, które, 
bądź co bądź, zapewniały Czechom wielkie ko­
rzyści a między tnnen. takie, że dziś w żaden 
sposób nie mogliby ich Czesi uzyskać, zaliczyć 
należy do zasług, czy też do wielkich błędów 
part} i mtodoczeskh j. Dziś przypominamy tylko, 
i e  udział ira Herolda w tej akcyi jak i w dal­
szym pochodzie zwycięskim Młodoczechów był 
bardzo znaczny. Jako bojjw nik o czeskie prawo 
państwowe me ograniczał się nigdy do obrouy 
praw Czechów w królestwie czeskiem. Marze­
niem jego była akcya, obejmująca „wszystkie 
kraje korony św. W acława14 a więc także Ho 
rawy i Śląsk, „Nie należy zapominać —  po­
wiedział raz — ■ te Morawy i Śląsk są mostem, 
prowadzącym do innych Słowian, źe są bramą, 
która powinna być silnie strzeżona i zawsze 
stać otworem dla ewentualnego marszu narodu 
czeskiego na Wschód. Gdyby tę bramę zamknię­
to, naród czeski mnsiałby zginąć44.

A ż do wystąpienia dzisiejszych stronnictw 
radykalnych na arenie pubheznej, należał Herold 
do najradykaliiiejszyth polityków narodowych 
w Czechach. W r. 1900 udał się na czele pe­
wnej grupy Młodoczechów do Paryża, celem 
nawiązania stosunków z tamtejszymi nacjona­
listami. W stosunkach politycznych do Polaków 
nie różnił się od innych polityków czeskich. 
Nie zrozumiał wstrętu Polaków do carofilskiej 
polityki Czechów. Gdy po upadku Staroczechów 
K oł) polskie zrazu nie chciało się połączyć 
z Młodoczechami, Herold w mowie wygłoszonej 
w Sejmm czeskim pocieszał się, że to przecież 
nastąpi. „Polacy nie ominą nas, mimo naszej 
miłość; ku R osji. Jako partya egoistyczna po- 
ą :zą się z nami, jeżeli wymagać będzie interes 

ich kraju44.
Początki partyi młodoczeskiej, walka przeciw 

hr. Thunowi i prze-;w koalicyjnemu gabinetowi 
ks. Win^iscbgraotza, zdemaskowanie agenta 
prowokacyjnego M r w y, a następnie jeszcze era 
Badeniegu, należą do najświetniejszych kart 
działalności politycznej i parlamentarnej śp. He­
rolda. W  ostatnich latach często chorował i przy­
gnębiony byi walką we własnym obozie. Pizy 
rekonstrukcji gabinetu w listopadzie 1907 r 
powołanie jego na ministra handlu zdawało się 
nie ulegać żadnej wątpliwości. Sam mówił o tem, 
jako o rzeczy pewnej i przygotował się już do 
objęcia następstwa po F jrzcie. Jakby tylko dla 
formalności zwołano jeszcze komitet wykonawczy
1 ku ogólnemu zdziwieni i większością jeanego 
głosu wyszedł p. Fiedler jako kandydat partyi. 
Herold byl bardzo rozgoryczony i od tegu czasu 
rzauiro zjawiał się na posiedzeniach Izby i klubu.
'  Bawił przeważnie w Czechach, urządzał pod­

róże agitacyjne i podtrzymywał znany ruch na­
rodowy wśiód nrzędr;ków czeskich, który wy­
wołał ostatir s komplinacye, jak zajście na 
stacyi kolejowej w Niemieckim Brodzie. Już 
dotknięty śmiertelną chorobą udał się przed 
14 dniami do Pilzna i płomienną mowę agita­
cyjną wygłosił pod adresem czeskich urzędni­
ków, nawołując ich, aby „sami sobie wzięli 
wewnętrzny język urzędowy14.

Historya partyi młodoczeskiej i iozw oja po­
lityki czeskiej ostatnich lat 20 nierozerwalnie 
złączona jest z nazwiskiem śp Herolda, którego 
śmierć jest dla narodu cz oskiego w obecnej 
chw li zaostrzenia się sporu językowego, bardzo 
dotkliwą strata Polacy współcznią też z Cze­
chami z powodu straty tego wybitnego polityka 
i zasłużonego patryoty, Sz.

Program poranka wypełniły niezwykle piękne i 
gorąco oklaskiwana prodakeya orkiestry smyczko­
wej nanczycielskiej pod kierownictwem dyrektora 
szkoły radnego p. Miksteina, Słowo wstępne wygło­
sił nauczyciel p. Peter, w wymownych słowach kre­
śląc historyę i doniosłość wiekopomnego dzieła kun- 
stytucyi.Koncert Jankiela oddeklamował piętnio 
11-letni uczeń Eizykiewicz. Nader miłe wrażenie 
wywołał chór dzieci szkolnych, które z orkiestrą 
wykonały niezwykle pięknie azereg ntworów patryo- 
tycznych. Na zakończenie odegrali nczniowie obra­
zek sceniczny za śpiewami, skomponowany przez 
nauczycieli, a treścią swą obejmujący w formach 
dyalogu historyę i doniosłość konstytucyi. Z ama­
torów-dzieci burzę oklssków wywołała rezolutna gra 
Mani Peterównej i Goldsteina. Przedstawiciel gmi­
ny radca dr Arohnson złożył komitetowi poranku i 
dzieciom serdeczne wyrazy uznania i podzięki. Na 
życzenie szerszych publiczności m. Podgórza pora­
nek został wczoraj wieczór w całym swym progra­
mie powtórzony.

Skawina, 4 maja. Wczoraj jaku w rocznicę kon
stytncyi urządeił „Sokół-1 tutejszy wieczorek pa-

Ekobu: studentów ihorowcKlcli.
Jednym z środków, któremi narzucony Chor­

w a cji p-zez rząd węgierski ban. baron Rauch, 
zamierzał złamać opozycyę w tym kraju, było 
zamkn’ ;cio uniwersytetu w Zagrzebiu, na ra­
zie na przeciąg jednego miesiąca. Lecz i ten 
Jrouek, jak się teraz okazuje, zawiódł zupełnie, 
Stał się bezskutecznym wobec, stanowczości i 
i energii odpornej narodu chorwackiego, co wię­
cej, wydał skntek, zapewne wcale przez bana 
nie przewidywany. Uniwersytecka młodzież chor­
wacka postanowiła nie ubiegać się o Jaskę ba- 
roiiŁ fidacha, lecz do dalszych studyów udać 
Się ua inuc uniwersytety.

Jeszcze onegdaj, w niedzielę, rniaio się odbyć 
W Zagrzebiu wielkie, publiczne zgromadzenie , 
w celu omówienia sprawy uniwersyteckiej. Ze­
branie to zostało przez bana zakazane. To dało 
powód do nowej przeciwko niemu demonstra­
c j i .  W  tym dniu urządzało w  Zagrzebiu kon- 
bert słowieńskia Towarzystwo śpiewackie z Lu­
biany. Studenci, której już byli przygotowani 
do wyjazdu, odprowadzili wieczorem gośu  sło­
wiańskich na dworzec. Po drodze przyłączyły 
n ę  do nich tiumy ludu i wkrótce powstał p o ­
c h ó d  d e m o n s t r a c y j n y ,  który przeciągał 
ulicami, śpiewając pieśni opozycyjne i pamflety 
ua bana Za yezwona przez władze polieya tłum 
ten rozpędziła, lecz drugo jeszcze w nocy de­
monstrowały w rozmaitych częściach miasta 
mniejszo grupy ludzi

Tegoż dnia p u ś c i ł  Z a g r z e b ,  aak już 
wiftdoino z a©p©sz, około 200  słuchaczów uui- 
wersy tetu, aby r odążyć do Pragi i tam z a p w  
iię  na wyułady. Czesi pi żyję1 i ich z otwaitcmi 
rękami i starają się tym gościom pobratymczym 
pobyt w swej stolicy jak  najbardziej udogo­
dnić.

Jak donoszą z Zagrzebia, wkrótce jeszcze 
więcej studentów chorwackich uczyni to samo. 
Samowolne zarządzenie bana co do zamknięcia 
uniwersytetu, straci przez to swoje ostrze i 
ostatecznie banowi nie pozostanie nic innego, 
jak cofnąć je, jako jnż zupełnie bezcelowe i 
bezprzedmiotowe.

Wiadomość, jakoby senat uniwersytetu w Bel­
gradzie w Serbii odmówił przyjęcia 190 aka­
demików zagrzebskieb, wymaga jeszcze potwier­
dzenia.

Trzeci Maja w kraju.
Z Podgórza- Miasto Podgórze święciło w nie­

dzielę 3 b. m uroczystość rocznicy konstytucyi 3 
maja w uroczysty sposób. Ponieważ reprezentacya 
gminy I korpv*acye miasta wzięły udział w uro­
czystości i pochodzie w Krakowie —  w Podgórzu 
pochodu nie było. Miasto przybrało jednak odświę­
tną szatę, okna przystroili mieszkańcy we flagi o 
barwach ntrodowjch i kurtkami T. S. L. Następ­
ni j  rano odbył się Btaraniem tntejszyeh nauczy­
cieli szkoły wydziałowej w sali szkoły miejskiej 
przj plantach uroczysty poranek, który zgromadził 
Obok dziatwy liczną publiczność.

tryotyczny, w którego program wchodziły produk­
cje  wokalne i muzyczne. Zagaił p. dr E. Schwarz, 
który szczegółowo skreślił pobudki, cel i przebieg 
owego epokowego faktu, jaK.m była konstytneya 
majowa, poczem p. dr Maszewski odśpiewał prze­
piękne dwa otwory: „Pieśni nasze11 Herza i „Czar­
ny krzyżyk-4 Moniuszki. Akompaniowała p. Mrocz­
kowska. Pam.a Pawłowska wygłosiła z uczuciem 
Mickiewicza „Redutę Ordona14. Większą część pro- 
grama wypełniły prodnkeye kwart tu smyczkowego 
z Podgórza, w którym > wzięli udział panowie: A. 
Grńnberg (I. skrzypce), E. Kosiński (II. skrzypce),
A. Morud (altówka), J. Kapałka (wiolonczela). —- 
Kwartet ten wykonał cały szereg utworow muzy­
cznych Mendelssohna, Myszkowskiego, Mullera, Pa­
derewskiego, Chopina, Wilsona i innych. Wykona­
nie było pod każdym względem artystyczne, a pu- 
blicznusu darzyła wykonawców niemhknącemi okla­
skami, zmuszając do licznych naddatków. Wieczo­
rek przeciągnął tlę późno w noc.

Niako^, 4 maja. Dzień 3 maja obchodziło mia­
sto uroczyście. Staraniem Koła Towarzystwa szko 
ły iudowbj i „Bokoła" odbyło się rano nabożeństwo. 
Przy stoliku, ustawionym opod&i kościoła, zbierały 
panie składkę na -irr narodowy 3 maja. — Wie­
czorem o godzinie 8-moj wyruszył z tynku po­
chód, na czele którego postępowała dobrze wyćwi­
czona muzyka miejscowa. Uwagę powszechną zwra­
cały dziewczęta w konfederatkach, opasane szarfa­
mi o barwach narodowych; kroczyły dzielnie, nio­
sąc barwne lampiony. Za niemi szła drużyna „Su- 
kołów14 i straż pożarna. Do uczestników pochodu 
przemówił w pięknych słowach dr Zembaty, adwo­
kat miejscowy, podając znaczenie konstytucyi 3 
maja. Zakończył słowami: „Idea wolności, równości 
i braterstwa nie zaginęła —  dowodzi tego dzisiej­
sza uroczystość-4 Przez cały czas pochodu miasto 
było iluminowane.

Gorlice, 4 maja. Cicho i spokojnie obchodziła 
ludność rocznice konstytucyi trzeciego maja. Rano 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w kościele, po- 
czem miał się odbyć pochód przez miaBto i prze-

delegata Tow. „Szkoły ludowej", któremówienie
jednak z powoda niepogody odpadły. Wieczorem 
zebrała się cała inteligentna publiczność gorlicka
w sad „Sokoła", gdzie trupa lwowskiego teatru
ludowego odegrała Rydla „Na zawsze". Sukces 
wieczora przypada w udziale przede wszy stkiem grze 
pp. Olskiej, Pilarskiego, Borowskiego i Szymań­
skiego.

Tarnopol, 3 maja. W  podniosłym naetroju i bar­
dzo uroczy ścio oocho Jziliśmy 1 ] 7 rocznicę konsty­
tucyi 3 Maja, a przy tej sposobności odbył się ma­
nifestacyjny wiec polski w sali „Sokoła", w cela 
zastanowienia się nad naszem położeniem polity- 
cznem na wschodzie, wobec ostatniego mordu we 
Lwowie. O godzinie 7 1/* rano zebrały się na boi­
sku sokołem doputacye czytelń T. S. L., Kółek rul-

wat chór Towarzystwa przyjaciół muzyki, deklamo­
wał włościanin Smoliński z Płotyczy i odegrano 
okolicznościową sztuczkę patryotyczną.

Wieczorem odbyło się staraniem „Sokoła" przed­
stawienie utworu L. Rydla „Na zawsze", odegra­
nego z pietyzmem przez miejscowe kółko amato­
rów.

Cała uroczystość wypadła pod każdym względem 
wspaniale, jak od lat nie namiętamy. I nogoda do­
pisała; poranek był prześliczny. Spokoju nie zakłó­
cono; porządek panu wał wzorowy.

Brody, 4 maja. Uroczystość 3 maja wypadła u 
nas wspaniale. O godzinie 10 rano publiczność za­
częła się zbierać na boisku „Sokoia", skąd w dłu­
gim szeregu z muzyką na czele ruszyła do kościoła. 
Najpierw straż ogniowa, umundurowani Sokoli, To' 
warzystwo „Gwiazda", uczenice i młodzież gimna­
zjalna. MbZę celebrował ks. dr Lisowski a kazanie 
wygłosił ks. Marcinkiewicz. Z kościoła udali się 
wszyscy do pomnika Korzeniowskiego Kółko śpie­
wackie pod 1 ierownictwem p. Ozgi odśpiewało kan­
tatę, poczem p-ezes „Sokoła14, p. Kędzierski, wypo­
wiedz. ał mowę oŁolicznościową. Śpiewając, ruzeszła 
się pahliczność.

Polska Ostrawa, 4 maja. Rocznica 3 maja 
święciła tutejsza Polonia uroczystym wieczorkiem. 
Na program złożyło się słowo wstępne o konstytu­
cji, wygłoszoue przez W. Sierakowskiego, nauczy­
ciela, dwie Bztuki „Matka żyje" i „Za sztandarem", 
osnute na tle OBtatnick dwóch powstań polskich; 
żywy obraz, przedstawiający zbratanie się stanów 
w konstytncyi 3 maja. Cała uroczystość wywarła 
wielkie, wrażenie na zgromadzonycn słuchaczach.

r o n m a .

niezjeh, „Gwiazdy", „Sokoła" ze sztandarami; na­
lej młodzież szkolna I liczna publiczność. Wyru­
szono w pochodzie do kościoła Dominikanów, na 
uroczyste nabuloństwo. Kościół był tak szczelnie 
wypełniony publicznością, że platon „Sokoła", mło­
dzież i liczna publiczność musiały pozostać na dwo­
rze. Podczas nabożeństwa wygłosił patryotyczne Ka­
zanie ks. Gliwa. chór Towarzystwa przyjaciół mu­
zyki śpiewał mszę Gounoda. Po skończonem nabo­
żeństwie uformował się wieiki, pi zeszło cztery ty­
siące liczący pochód i ruszył przed pomnik Mickie­
wicza, pod którym przemówił do tysiącznych tłu­
mów poseł Z a m o r s k i  i odśpiewano pieśni pa­
tryotyczne.

Nadtępnie udano się do „Sokoła1 na wiec. Przy- 
bjło kilkuset polskich włościan z powiatu tarnopol­
skiego, zbarazklego i trembowelskiego. Przewodni­
czącym wybrano radcę .3Żylińskiego, poczem zabrał 
głos, jako pierwszy referent, p. R. Schmidt. Powo­
łując Blę na naszą piękną przeszłość historyczną, 
omówił obecne położenie polityczne, stosunek do Ru­
sinów i zakończył wezwaniem do nieugiętej obrony 
naszego stanu posiadania na wschodzie.

Jako drugi referent przemawiał poseł Z a m o r ­
ski .  Wykazał on nas^e krzywdy narodowe, iakich 
musimy doznawać woboc coraz większej agresywno­
ści Rusinów i obawy naszycb władz przed terorem 
ruskim, wskutek czego niena poszanowania ustaw 
ze strony Rusinów. Poświęcając wspomnienie L p, 
PotocKiemu, wezwał uczestników wiecu, aby starali 
się uświadamiać niezbałamucony jeszcze lud ruski, 
idący na lep hajdamackich haseł agitatorów.

Po tych przemówieniach wniósł p. Srokowski na­
stępujące trzy rezolucye:

Zgromadzeni nu wiecu w dniu 3 maja w Tar­
nopolu, ] ilacy, wyraiaja prz skonanie, że wobec 
zbrodniczej działalności ukraińskiej partyi, powinny 
ustać z naszej strony wszelkie ustępstwa dla uro- 
szczeń tej partyi, a dyrektywa polityki polskiej 
musi być nieugiętą ooroną naszego narodowego sto 
nu posiadania. Ufając, .te Koło p lskie nie da się 
żadnemi wpływami z góry, ani groźbami terorystów 
z dołu sprowadzić z tej drogi, ślą m i zgromadzeni 
zapewnienie, że w walco o nasze narodowe poste­
runki’, stać będzie za niem cały naiód tolsk

2) Zgromadzeni na wiecu w Tarnopola, Polacy, 
domagają się od rządu, aby spełnił ciążący na nim 
obowiązek, zapewniając ścisłe poszanowanie ustaw 
i ochrony społeczeństwa przed zamachami na życie 
i mienie obywateli, protestując przeciw jakimkol­
wiek ustępstwom rządu na koszt polskiego narodu 
z obawy przed terorem ukraińskiej anarchii.

3) Zgromadzeni uchwalają powołać do życia 
„Związek ochrony narodowej" i zlecają wjbór ko­
mitetu prezjdyum wiecu.

Wszystkie trzy rezolucye zostały jednogłośnie 
uchwalone.

Po wiecu bezpośrednio odbył się poranek dla lu- 
uD urządzony staraniem Koła T. S. Ł. G koiiBty- 
tncyi 3 Maja wygłosił odczyt prezes p. Srokowski, 
poczem produkowało się kółko mandoliuistów, śpie-

K r a l i ó w ,  5 maja. ;
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 

czwai tek dnia 7 b. m. o godzinie 5 pu południa.
Adres iubileuszowy dla Al. Świętochow skie­

go zostanie w przyszłym tygodnia wysłany do ju­
bilata do Warszawy. ...............- —

Komitet jubileuszowy, pragnąc umożliwić podpi­
sanie adre u tym osobom, które dotąd nie miały 
do tego sposobności, wyłożył ten adres w księgarni 
Gebełhnera i Ski, która uprzejmie pośredniczy w 
zbieraniu podpisów.

Nabożeństwo żałobne. Dzisiaj o godzinie 10 
przed południem odbyło się w katedrze na Wawelu 
urządzone przez konsystorz książęco-biskupi, żało­
bne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. namiestnika 
hr. Andrzeja Potockiego. —  Nabożeństwo odprawił 
ks. biskup Anatol Nowak w otoczeniu licznego du­
chowieństwa. Udział w nabożeństwie wzięli: człon­
kowie rodziny hr. Potockiego, kardynał książę-biskup 
Puzyna, prezydent miasta dr Leo z gronem radców 
miejskicn, delegat namiestnictwa ar Fedorowicz, 
rektor aniwersyteta ks. di Gahryl, dziekani wy­
działów i profesorowie oraz naczelnicy wszystkich 
władz autonnmicznych i rządowych w Krakowie i 
liczna publiczność. Podczas nabożeństwa odśpiewał 
chór kleryków mszę gr igoryańską unisono, a wice­
rektor seminarynm duchownego, ks. Kaczmarczyk, 
odśpiewał solo BW'-m pięknym bastm pieśń: „Łaski 
o Boże i"

Z polecenia książęco-biskupiego konsystorza od­
były się dzisiaj nabożeństwa żałobne za dnazę śp. 
Potockiego we wszystkich kościołach parafijainych 
dyecezyi krakowskiej.

Wczorajszy odczyt dra L. Rydla p. t . „Z po­
dróży po Grecyi", urządzuny staraniem „aaademi- 
ckieno Koła artyat Orarr k Lusyc/n.“ . zgro­
madził liczną i doborową publiczność, która z wiel- 
Kiem zainteresowaniem wysłuchała nadzwyczaj barw­
nego opisu starożytnej Heliady. Następny odczyt 
odbędzie się we środę 6 maja w auli uniwersyte­
ckiej. Przypuszczamy, że ciekawa treść odczytu 
zgromadzi jeszcze liczniejszą publiczność.

Z teatru miejskiego. We środę bieżącą wzno- 
wionem będzie arcydzieło komedyi polskiej „Slaby 
panieńsKie" Fredry w obsadzie następującej: pani 
Wolska, jako Dobrójska, p Burodziczowa — Aniela, 
p. Solska —  Klara, pp. Sobiesław —  Radost, Ta­
rasiewicz —  Gustaw, Stanisławski — Albin, Szym­
borski —  Jan. — Równocześnie odbywają się pró­
by z wznawianej wspaniałej tiagedyi Słowackiego 
„Beatrix Cenci", która z panią Solską w roli ty­
tułowej ukaże się w nadchodzącą sobotę. Główne 
role odegrają pp.: Wysocka Tarasiewicz, Solski, 
Mielev ski i Jednowski.

Ze sfer aptekarskich. RonceByę na aptekę w 
gminie Krowodrza przy ulicy Krowoderskiej otrzy­
mał p. Erazm Szumiakowski, który prawie równo­
cześnie zmarł w Krakowie. Na mocy § . 5 1  nowej 
ustawy koncesya ta uadaną bodzie bez przedrstę- 
pnych już dochodzeń p. Ludwikowi ilarciriewiczo- 
wl, lub p. K. Armatysowi, którzy także wnieśli Do­
dania na aptekę z tem stanowiskiem

Złodzieje kolejowi. Dzisiaj przed sądem kar­
nym, pod przewodnictwem radcy dra Grodyńskiegc 
odbyła się rozprawa przeciw Michałowi Maryniako- 
wi i Józefowi Łachecie, wyrobnikom, oe'-arżon tm
0 kradzież w magazynach kolejowych. Obaj ci męż­
czyźni skradli w pierwszych miesiącach b. r, z ma­
gazynów kolejowych na tutejszym dworcu znaczną 
ilość zboża, grochu i innycu jarzyn, które sprze­
dawali następnie Maryi Nowakowej w sklepie jej 
na Rynku ldepaiskim. Ponieważ zachodziło podej­
rzenie, żo Nowakowa kupowała towar od Łachety
1 Maryniaka ze świadomością, że pochodzi z kra­
dzieży, zoBtała także obwinioną o współudział w 
kradzieży -

Po przeprowadź,.mej rozpraw'e, która stwieidziła 
w zupełności zarzuty przeciw Maryniakowf i Łache­
cie, trybunał skazał obu na 4 miesiące więzienia; 
Nowakowa została od winy i kary uwolnioną.

Małoletni przestępcy. Polieya podgórska notuje
niezwykle śmiały, jednak niendały napau na sklep 
z wiktuałami przy ulicy Lwowskiej, przez czterech 
nieletnich wyrostków. Wpadli oni da sklepu i po­
częli szybko wypróżniać worki z mąką 1 zbożem. 
Właścicielsa sklepu, będąc samą, nie miała c d wagi 
stawić oporu małoletnim bandytom i z rezygnacją 
przyglądała się BpuBtoszenio jej mienia. Na Bzczę- 
ście nadszedł na chwilę tę właściciel domu p W. 
który spłoszył rabujących i jednego z nich oddał 
w ięce policyi. AreB2towany wydal spulników na­
padu, są to- Fr-nciszek i August Szaraje, Rudolf 
Tatowicz i Jau Gawlik, wszystko chłopaśl od 11 
do 14 lat.

Ofiara rr.0rder8twa. Do tutejszej dyrekcyi poli­
cyi nadeszło temi dniami doniesienie władz pru­
skich , iż na eościncu Imielin-Koszłów na Śląsku 
pruskim znaleziono onegdaj zwłoki 18— 20 lat li- 
czyć mogącego młodzieńca z roztreaskaną czaizką, 
jakiemś tempem narzędziem Po ubiorze sądząc, 
władze przypuszczają, iż orlara moidu nocnodzi ze 
stanu robotniczego. Przy zamordowanym znalezio­
no Blary pugilares z guldenem srebrnym anstrya- 
cklm i kilku monetami mieazianemi, również stem­
pla auetryackiego. Okoliczność ta nasunęła przy­

puszczenie, iż zamordowany pochodzi z Gaiicyi i 
przybył do Pras na sezon roboczy w celu zarobko­
wania. Z tego powoda władze praskie odniosły się 
do wiadz krakowskich w celu powzięcia ewentual­
nych informacyj o rodzinie zamordowanego.

’L  krajnu
Ostatni rotmistrz. Z Nowego Sącza piszą nam: 

Nadeszła smutna chwila chowania ostatniego rot­
mistrza powstania polskiego z roku 186S/4, Karola 
C z a c h o w s k i e g o .  Pamiętny dzień Trzeci Maja 
wypadł jako dzień pogrzebu ostatniego rotmistrza, 
syna pułkownika Dyonizego Czachowskiego, miano­
wanego generałem w cnwili, kiedy juz ostatnie 
chwile życia jego w bitwie dię kończyły. Na po 
akromienie jego walecznej garstci powstańców mu­
sieli Moskale sprowadzić pół miliona wojska.

""Dziś w Nowym Sączu była chwila poważna. — 
Oaie miasto odczuio potrzebę oddania czci i osta­
tniej przysługi bojownikowi za wolność. Sokoli wy­
stąpili „in corpore" w mundurach. „Harmonia" 
miejska również wzięła udział w pogrzebie. Mło­
dzież z gimnazjum, ustawiona w szeregach, prze­
prowadziła zwłuki do giobu ze sztandarem, Bpowi 
tym w krepę. Żeńska młodzież seminarynm nau­
czycielskiego Drała udział rćwuie gorący. Na cmen­
tarzu chór gimnazynlny pożegnał rotmistrza poi 
sklego rzewną pieśnią powstańca. Weteran1' szli 
naprzód poza krzyżem w liczbie dziewięciu. Cere­
monii pogrzebowej dokonał ksiądz z kościoła para­
fialnego w aByście dwóch kleryków

Tu rasowa się mnie, staremu powstańcowi, smu­
tna uwaga: czy duchowieństwo polskie, liczniejszym 
współudziałem w pogrzebach ostatnich powstańców, 
nie mogłoby dać dowodu swych uczuć patryoty- 
cznycn i uświetnić tego rodzaju uroczystości? My, 
powstańcy, idąc w bćj, szliómy przelewać krew za 
ojczyznę, nie oglądając się na żadne korzyści ma- 
teryalne, bc wówczas w sercach naszych gurnjąca 
idea była wyższą ponaa wszelkie widoki. Kochaliś­
my Polskę! Wierzyliśmy w to, co ks. biskup Ban- 
dnrski powiedział teraz za Wyspiańskim- „Polska 
to jest wieika rzecz" I - :

Dębica, 4  maja. Naooijństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. hr. Andrzeja Potobkiego odbędzie się 
w kościele paranjalnym w Dębicy dnia 7 b. m. o 
godzinie 8 rano, staraniem reprezentacji miasta.

Z powiatu Docheńskiego. Z powodu korespon- 
doncyl naszej, zamieszczonej pod tym tytułem w 
numerze 201, otrzymujemy na itępnjące sprosto­
wanie:

Na podstawie 19 paragrafu uctawy prasowej pro­
szę o ogłoszenie następującego sprostowania: Nie­
prawdą jest, jakobym po polsku rie mówił, pra­
wdą zaś jest, źe po polsku mówię. Nieprawdą jest, 
jakobym się chełpił tem, że jestem Niemcem, na­
tomiast prawdą jest, że chlubię się tem, iż moja 
rodzina jest polską, że po polBkn dzieci moje wy­
chowałem. Nieprawdą jest, jakobym się nie krył z 
mojiml pangermanistycznemf zapatrywania i sym- 
patyami, natomiast prawdą jest, że sympatyzując 
jedynie z Polską, żadnych germanistycznycb, ani 
pangermanistycznych sympatyj nie żywię. Niepra­
wdą jest, jakoby kandydaturę moją do Rady po­
wiatowej popierali żydzi, natomiast prawdą jest, że 
popierają ją chrześcijanie i Polacy. Nieprawdą 
wreszcie jest aluzja, łącząca mojo nazwisko z pru- 
sactwem, bo prawdą jest, że z prusactwem nic wspól­
nego nie miałem i nie mam.

K a i o l  B o n d i ,  dyrektor powiat. Kasy oszczę­
dności w Bochni.

Zamieszczając powyższo sprostowanie w myśl 
ustawy prasowej, wyrażamy przekonanie, źe wyro- 
kojącym czynnikiem o tem, do jakiej narodowości 
ktoś należy, może być jedynie dotycząca osodIsiość. 
Jeżeli więc p. Karol Bondi oświadcza, że jeBt Po­
lakiem, to decyzya Jego musi być rozstrzygającą. 
Mimo to podtrzymywać musimy opinię, żt kandy­
datury p. dyrektora puwiatowej Kaay oszczędności 
w Bochni na członka miejscowej Rady powiatowej 
nie uważamy za właściwą i polecenia godną.

0 legitym acje kolejowe. Piszą nam z kraju: 
Odnawiane co pewien czas legitymacje kobjowo 
utrzmały już wszystkie dykasterye urzędniczo. Tyl­
ko urzędnicy podatkowi nie mogą się tego docze­
kać. Może ta notatka poBkntkuje.

„Pfe Szwoby!" Poa takim tytułem zamieścił 
„Bielitz-Bialaei Anzoigt-r" w poniedziałkowym nu­
merze artykuł wstępny, w którym twierdzi, ze dzieci 
ze szkoły polskiej, wracając z nabożeństwa kościel­
nego w dnin 3 maja, wołały „Pfe Szwoby s“ na 
dzieci niemieckie, które szły do kościoła. Wymie­
nione pismo powiada, że działo się to w „niemie­
ckiej Białej" i że nawet dzieci polskie opiwały 
clziecf niemieckie. Otóż co do Białej, to musimy 
stwierdzić, źe ją *am również i Polacy i że miasto 
owo *eży na ziemi polskiej. Jeżeli zaś rzeczywiście, 
czego atoli nie przypuszczamy dziecko polskie 
oplwało dziecko niemieckie, nie będąc do tego spro­
wokowane, to nauczyciele szkoły polskiej z pewno­
ścią skarcą podobny wvbryk i wytiomaczom dzie­
ciom, że tego rodzaju zachowanie się ubliża powa­
dze święta narodowego. Jeżeli zaś „Bielitz-Bialaer 
Anzeigei " zarznea, jakuby nauczyciele milcząco „to 
lerowali" takie wybryki, to % górj możemy ten 
zarzut nazw ac zupełnie bezpodstawnym

Zaburzenia w wiedeńskiej akademii wetery-
narskiej, o których wczoraj doniosł telegTftm, zwró­
cone były przeciwko rektorowi, tudzież przeciwko 
ministerstwu wojny, jako władzy przełożonej. Po­
śród słuchaczów anademi! już oddawna panuje roz­
goryczenie z powodu całego szeregu niezaprzeczo­
nymi a dotkliwych braków, które rą wynikiem woj­
skowego zarządu. Bezpośiednl powód do zaourzeń 
dały polecenia, które od oficerów otrzymali profe­
sorowie, a które ujemnie oddziałały na tok nauki. 
Wreszcie wczoraj rano słuchacze akademii, obcho­
dząc sala wykładowe, żądali zaprzestania wykładów. 
Profesor LechLer spełni! żądanie słuchaczów, zaś 
z sal,̂  w których profesorowie postanowili dalej wy­
kład ic, Błuchacze wyszli gremialnie. Następnie wszy­
scy zażądali zjawienia się rektora. Gdy rektor 
przybył na miejsce, przyjęto go wrog*eml ok~zyka- 
mi i dopiero po długich usiłowaniach kilkunastu 
słuchaczy donnszczono go do słowa. Wszyscy udali 
się do jednej z sal celem rozpoczęcia rokowań. Na 
podwórzu rotmistrz hr. Arz zbliżył się do rektora, 
chcąc zapewne przyjść mu z pomocą, ało na burz­
liwe żąaunie studentów usunął się. Słuchacz akade­
mii Gnns przedstawił żądanie studentów, zapytu­
jąc rekfora. czy poczynił kroki dla oddzieienia aka­
demii weterynarsklej od ministerstwa wojny i czy 
stoi po stronie zarządu wojskowego, czy p i stronio 
kolegium profesorskiego? Rektor odebrał z rąk mów­
cy memoryał 1 oddalił się, a gdy studenci jeszcze 
się nie nsnokoili, d w i e  k o m p a n i e  p i e c h o t y  
r o z p ę d z i ł y  Ich.  Na razie wstrzymano wykłady 
Jak zapewnia „Zeit", ministerstwo wojny chętnie

V
zgodziłoby się na Oddzielenie akademii w e te ry n a r*  
skiej od zarządu wojskowego, ale to  sp o w o d o w a ło ' 
ł>7 dla ministerstwa oświaty znaczne w y d a tk i .

Z bagna wielkomiejskiego. Od 5 lat zuaua
jest w kułach wiedeńskich bonwiwantow „conteseo 
Mizz ,eith“ , która w 14 roku życia zaczęła 1 ć" 
dawać B:ę rozpuście pod egidą swego ojczulka, 
szywego hrabiego rzymskiego Marcelego . Veitha. 
W  separatkach i hotelach „contessa Mizzi" 
dzała noce na orgiach, zaś rano odprowadzał j* 
ojczulek do domu, ażeby wobec policyi zacnowa*-' 
.ormalnQŚć, że „contessa Mizzi" nie jest zwyczajną 
damulką. Gdy pewien Kupiec wyrzucał raz „ con‘ 
tessie" jej życie rozwiozło, stary hrabia wytoczy* 
mu proces o obrazo1 córki i ofiarował dowód Fj 
dziewiczości... A reszcie powinęła sio mu noga. —* 
Przeróżne skandało spowodowały policyę do w®iC 
szania się w tę sprawę. FIrahia zo3tał u w i ę z i 0' 
ny, a z księgi kasowej i pamiętników „eontessy‘S 
znalezionych podczas rewizyi, okazało się, że 
ubiegłym roku hrabia, ktorj -żył z hańby córki- 
wz:ął od niej 13.000 koron. W  pamiętoisacn znaj- 
dują się ciężkie zarzuty przeciwko licznym arysto­
kratom wiedeńskim. Proces karny odsłoni tajemni­
ce bagienka wielkomiejskiego.

Sprz danie słynnego oyamentu. z  Paryża do­
noszą: Słynny dyament niebieski, ważący 4 4%  k a ­
rata, kształtu piramidy : został za 2 mFiony fr- 
sprzedany zastępcy snłtaur. Dyament ten n a le ż a ł  
dawniej do skarbr koronnego fiancuskiego, zo Ło­
wika XV został skradziony i znalazł się w Anglii- 
W  ubiegłem stuleciu powrócił do Franeyi.

Wyprawa do bieguna połnocnego. Prz :d kilku 
dniami odpłynęła z Dunkierki nowa wyprawa fran­
cuska do bieguna północnego pod wodzą byłego o- 
ficera wojennoj ma-ynarki francuskiej, Karola Rć- 
narda, a kosztem towarzystwa „Ligue Maritime 
Franęaise". Okręt, wiozący wyprawę, jest żaglow­
cem, a więc zależnym od wiatrów. Przerooiono je­
go wnętrze odpowiednio do celów wyprawy i urzą­
dzono między innemi pracownię Dalej zaopatrzone 
go we wszelkie pizyrządy naukuwo, tuuzież ratun­
kowe, a także w latawce do badania atmosfery- 
Kilku przyrodników bierze. udział w wypraw!e, * 
załoga składa sie z 15 doborowych ludzi. Podróż 
odbędzie się wzdłnż wybrzeży Norwegii aż do wy 
spy Koigujew, gazie zabrane zostaną na pokłau 
psy. Stamtąd popłynie okręt na morze Barenta, a 
dalej na morze Kara, mało znane, a ważno pod 
względem oceanograficznym. Później zawinia statek 
do Nowej Zemli, wyspy podoiegnnowej, którą coraz 
częściej zwiedzają badacze.

Cługi teatrów. Z Petersburga donoszą dc pism 
wa sz: „  skwh, że Raua ministrów zezwoliła na 
spłatę ćługów teatrów rządowych warszawskich su­
mą 260,000 rubli, danych warszawskiemu kurato 
ryum trzwlwości na budowę Domu ludowego. Sunu 
ta będzie zużyta wiaz z procentami, jakie narosły 
od chwili wydania ze skarnu. Jednocześnie Dosta­
wiono za warunek, iż dług ten będzie obciążał tea­
try wa.szawskie i zostanie zamortyzowany w ciągu 
lat kiisa z dochodów,

Wybuch na krążowniku japońskim. Jas to do­
niosły przed kilku dniami telegramy, japoński krą- 
żown:k szkolny „Matsuszima" zatonął skutkiem wy­
buchu, przyczem zginęło 160 ludzi z załogi, liczą­
cej 300 ludzi. Wybuch ten wyjaśnia w jednym 
z niemieckich dzienników kapitan niemieckiej ma­
rynarki wojennej Pustan w następujący sposób: 
Palące się nowo! -materye wybuchowe, które wy­
rugowały z artyleryi dawny proch, mają znaczniej­
szą od niego siłę prężnoćci ale zarazem wiolką 
skłonność do chemicznege rozkładania się.' zwła­
szcza pod działaniem wysokiej stosunkowo tempe­
ratury, panującej wewnątrz okrętu w pobliża ko­
tłów. Z postępem rozkładu wzrasta niebezpieczeń­
stwo wybuchu, powodującego często wielkie kata­
strofy. Pierwszym wypadkiem togo rodzaju bvł wy­
buch na amerykańskim okręcie „Maino", który wy­
leciał w Dowietrze w porcie Hawany. Amerykanie 
przyczynę wybuchu upatrywali w zamachu ze stro­
ny Hiszpanów, a fakt ten przyczynił się po części 
do wybuchu wojny amerykaAsko-hiszpańskiej. Do­
piero późniejsze tego rodzaju katastrofy wyświetli­
ły właściwą przyczynę ick. Zaprowadzono środki 
zapobiegawcze, zwłaszcza częstą wymiauę amunicyj­
nie i to jeszcze nie wystarcza. Znane są podobno 
ketastrofy na okrętach wojennych „Mikasu" i „Je­
na". W  ostatnich dwóch latach zaprowadzono W 
okrętach wojennych przyrządy ochładzające, która 
wewnątrz okrętów mają utrzymywać temperaturę 
staio poniżej 21° C. Nie wiadomo, czy japoński 
krążownik „Matsuszima" miał podobne przyrządy.

Obrabowanie pociągu. Obecnie nadeszły bliższe 
szczegóły o obrabowaniu pociągu ekspresowego, 
który kursu jo pomiędzy Nowym jftklem a St. Louis. 
Dwaj bandyci, uzbrojeni od stop do gtowy, wy­
szli koło Pittsbarga ze swrgo ukrycia w wagonie 
pakunkowym, związali ręce i nogi, tudzież zatkali 
us a  konduktorowi togo wagonu, poczem rzucili się 
na urzędnika, czuwającego nad posyłką złota, prze­
znaczonego dia banków w St, Louis. Pod groźbą 
rewolwerów zmusili go do otwarcia skrzyń, poczem 
postąpili z nim tak, jak z konduktorem.-Ze skrzyń 

ubrali złeto, wartości około 360.000 koror na­
stępnie zaś puścili w ruch sygnał alarmowy. Gdy 
pociąg zwolnił w biegu, bandyci wyskoczyli a po­
ciągu i zniknęli w gąszczu, gdzie czekał na nich 
wóz. Dopiero po upływie dłuższego czasu najstar­
szy konduktoi po zatrzymaniu pociąga znalazł zwią­
zanego kolegę i urzędnika i przekonał się o przy- 
czvnie alarmu. Pociąg mszył w -dalsza drogę, a 
z najbliższej stacyi roztciegrafowano o napadzie 
na wszybtkie rtrony. Zbrojne oddziały wyruszyły 
zaraz w trop za bandytami. •

Ze st3:7arL?szeń.
Zjazd delegatów Uniwersytetu luaowego o d

oędzie się w Krakowie 17 b. m. o godz. 3*/f  p< 
południa w sali pyzy nlicy Szewskiej k 16, I  p 
Wobec tego członków oddziaiu krakowskiego npra 
szs się o liczne przybycio na walne zgromadzeni 
togo 'oddziału 10 b. m. o godz. 3*/i po poiudnit 
(Szewska J6) celem wybrania delegatów. W razi 
bratu kompletu odbędzie się tego dnia o g. 4*/i 
walne zgromadzenie bez względu na ilość obec­
nych.

Z Rbpui sy urzędniczej , Resursa urzędmczs 
urządza w sobotę dnia 9 fc. m. przedstawienie am* 
to rB k ie  Odegraną oęózie znakomita komedya w ■ 
altach Gustawa Mosera p. t.: „Spirytyści", Po:z4 
tek o godzinie 8 wieczór. Muzyka wojskowa 13 P 
Sprzedaż biletów już się rozpoczęła.

Z Towarzystwa imienia Kopernika. We aw»*'; 
tek dnia 7 b. m. o godzinie G1/* wieczorem w s-T 
zakładu fizycznego (ulica św, Anny L. 6), odbędz« 
się posiedzenie. Na porządku dziennym: 1. udczyj 
prof. L. Marchlewskiego: „Z najnowszych badan 
nad chlorofilem". 2. walne zgromadzenie c z ło n k ó w  
Sprawordanle zarządu z działalności w rokt a-*1®' 
giym. Wyhr nowego zarządu.

Centralne ogrzewanie w szelkich system ów dla miast, gm in, folw arków , iabryk , ogrodów , gmacAów 
publicznych, dom ów p :yw atnvch  i t . p . PosznkiwaiL e 
i ujm owanie źródeł, w ie r c e n ie  9  ,n d z lcn . Pom py, Ł a z n lr

inż. Leonard Nitsch ■ S-ka
Kraków, Kolejowa 18.

I Łazienki, Z a k ła d y  kąp ielO W e< projektują i w ykonują : Najlepsze refereneye z  dotychczas w ykonanych robót.
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Zmarli.
Franciszek Józef S k r z y n i a r z ,  słuchacz praw, 

liczący lat 23, zmarł w Krakowie w niedzielę d 
o b. m.

Józef M a j e  r. b. obywatel m. Krakowa i po­
wstaniec z roku 1863 , przeżywszy la t 68, zmarł 
w W arszawie.

W iedniu umarł adwokat i radny miasta Tar 
nopola, dr Murek P a r n a s s .  Brał żyw y udział 
W życiu publicznem, występując zawsze jako do­
bry Polak. Za jego staraniem odbył się w Tarno­
polu kurs koronkarstwa, założył stowarzyszenie kre­
dytowe dla handlu i przemysłu, dźwignął z upadku 
meblowy przemysł stolarski, zakładając krajowe 
stowarz^szen.e stolarskie i postarał się o urządzę 
uie pierwszego kursu stolarskiego w Tarnopolu. 
Zaw sze jednak i wszędzie popierał przemysł krajo­
wy i rodzimy.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p Andrzeja lir Po­
tockiego stara ni t-oi szkoły im. św. Barbary, w której śp. 
5fainie»tr.H składał chlubnie pierwsze egzaminu, idbę- 
dzie się w kościele Arch N P Maryi we czwartek dnia 
7 maja o godz. 8 rano.

Zjazd kolezensM, Kolegów, którzy w locie roku 1898 
sdali egzamin dojrzałości w gimnazjum s\v. Jacka w 
Krakowie, upraszam celem porozumieniu się w sprawie 
urządzić się mającego zjazdu koleżeńskiego o podanie 
ich obecnych adresów podpisanemu. 7.a komitet

Itr Adolf Armhaus. Kraków, ni. ów Gertrudy 18.
Dis Tow. 8zkoły Łubowej złożył W. F. w imieniu H. 

i. Ifl K. 38 h.
Renertoar teatru miejskiego.

Wo Środę „śluby panieńskie" (wystąp Tarasiewicza).
We Czwartek „Lady (,odiwru“ (występ Tarasiewicza),
W  Pi; tek o godz. o „Zgon Barbary Radziwiłłówny", 

„Konfederat i Barscy" (ceny zniżone de" połowy); o godz. 7 
„Król Stanisław i> ugnst" 'występ Tarasiewicza).

W  SoboTe o godz. 3 „Wesele" (występ Tarasiewicza), 
(ceny zniżone d( połowy); o godz. 7 , Beatrys Conci„ 
(występ Tarasiewicza)

W  - iedzielę ..Kościuszko pod Racławicami" (ceny zni­
żone do połowy); o godz 7 „Car Samozwaniec".

Z kalendarza. Si e wtorek 5 maja; (Piusa p. w. i Nawróć, 
fw. Aug.; we środę 6 maja: Jana w Ojeiu i Heliodora.; 
y>e czwartek 7 maja Bomice.i i Benedykta p. w.

Wschód słońca 1 maja o godzinie 4 min. 11, zachód 
o 7 m 02 ; długość dnia l ł  godzin min 51.

Z krakvV8kiene obserwafaryum. l'nia 4 maja ter­
mometr doszedł od — 2 6 do ą  10'5 C.; baiomttr o- 
padł. -

Dnia 5 maja o godz. 7 rano stan barometru 735-2 
mm., termometru iPO C.; wiatr północno-wschodni.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z  y s z  t o f  o r y ,  
K i > a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych tabryk fortepiany, pianina, hatmo- 
Lie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięcznc. Instrumenty użvwane od 
oen najniższych.

Teatr miejski a Krahouife.
, Godiws , dramat w 3 aktach Leopolda S t a f f a ,

Od potężnych prób wielkich poetów epoki drama 
tycznej po czasy dzisiejsze, snuje się w litdraonrze 
naszej liieprzenraneir pasmem szereg usiłowań 
stworzenia dramatu rodzimego. Dlatego właśnie, że 
jest on Achillesową literatury naszej piętą, spieszą 
w szyscy powołani i niepowołani złożyć swe daniny 
teatrowi polskiemu, jako jednemu z najwdzięczniej­
szych rodzajów  twórczości naikiótszą drogą w io­
dących do nieśmiertelności. W  pierwszym szeregu 
ubiegający ch bię p palmę zwycięzką na tych igrzy­
skach kroczą poeci. Ci są naprawdę przed innymi 
powołanymi do czynienia usiłowań stworzenia pol­
skiego dramatu. Ale z wyjątkiem Słowackiego, któ­
ry  siłą gleniuszu najbardziej zbliżył się do ideału 
i obdarzyt literaturę szeregiem arcydzieł Szekspi­
rowskiej miary, które są największą chlubą pol­
skiego dramatu, ale zarazem dopiero pierwszym je ­
go zawiązkiem, żadnemu z następców nio powiodły 
się próby w tym kierunku. Już za naszej pamięci 
Faleiiski, Asnyk, Kasprowicz, Tetmajer, Żuławski 
próbowali sił Bwoich w dramacie z wielkim poety­
ckim rozmachem, ale niezupełnem powodzeniem. —  
Z młodszej generacji mistrzów słowa w szeregu 
koryfeuszów dramatu staje także autor „Snów  o 
potędze1*, Leopold Staff. , Jego pierwszy sceniczny 
Utwór „SkarD**, ta przepiękna fantazya dziejowa, 
ujmująca lotem poetyckim i podniosłością nastroją, 
była ślicznym ornamentem sceny i przemknęła jak 
poetycka fantasinogerya przez scenę, budząc pożą­
danie aalszej twórczości autora. Zdawało Eię uza- 
padnionem roić nadzieje, że twórca dzieła tej mia­
ry z chwilą przeniesienia sfery abstrakcyi myśli 
na grunt realny, mocen jest dać pożądany dramat, 
wysnuty z -.potęg myśli**,

I'. Staff pozostał jednak niewzruszenie na grun­
cie poezyi, która sama przez się olśniewając cza­
rem poezyi i świeżością natchnień, bawiąc kun­
sztom stówa, nie daje pożądanej potęgi dramatu. 
„Lady G odiva“ jest udramatyzowaną legendą śre­
dniowiecza o bohaterski«j córze miasta Coyeulry, 
Godiwie, która pragnąc wybawić z niewoli tyrana 
mieszkańców miasta rodzinnego, uczyniła ofiarę zo 
swego niewieściego wstydu i naga przejechała na 
konin przez miasto. Dumni z tej o fiiry  mieszkań­
cy  miasta ułatwili je j spełnienie tejże nakazawszy' 
pod karą śmierci zamknąć na ową chwilę bramy i 
okna domów, aby nikt Ob di wy ujrzeć nie mógł. 
Jadącą pndpatrzvł jednak młody pewien grajek, od 
dawna oczyma miłości na nią spoglądający i tego 
ze karę oślepiono W  poetyckiej fantazji Staffa 
legenda średniowioczna ulega modyfikacyi o tyle, 
Że grajek sam sobiie wyłupnjo oczy, aby —  jak 
powiada —  po -  taL.m widoku „nikt ich nio mógł 
skusić do świętokradztwa".

Sztafażem obrazu jest brutalne zarysowanie sto- 
s jn k n  hr Leofryka do Godiwy, w  przeciwieństwie 
do idealnej miłości i liryzmu uosobionego w postaci 
grajka. Konflikt tych dwóch rozbieżny cli instynktów 
miłosnych, w pośrodku których stoi czysta, szlache­
tna, wyidealizowana postać Godiwy, jest najpię­
kniejszym czynnikiem dramatycznego poematu. —  
Diamatycznose leży tu jedynie w psychologicznym 
konflikcie między w strętną, odpychaną iriłością 
Leofryka, a pożądanem upojeniem l ołosnem. płyną- 
cem z platonicznych porywów grajka, poza tein 
króluje najczystsza poezya,

Skąpy wątek legendy historycznej o Godiwie 
mało dostarcza materyału do skonstruowania dra­
matu. Mimo to jednak choć dramatom nie jest 
ostatnie dzieło Staffa, niemniej jest ono ugromnoj 
piękności poematem scenicznym, którego obrazy nę­
cą wyobraźnię, czarem słowa przykuwają, ale ró­
wnocześnie obniżają jego poetycką wartość.

Że autor sam nie uważał „G odćy** za dzieło 
teatralne, świadczy niewątpliwie ta okoliczność, że 
zgoła nie starał się o zachowanie wiernego kolo­
rytu epoki. Rzuciwszy dramat na tło sreJmowie- 
eza zarysowawszy w pierwszej odsłonie ogólne kon­
tury chwili d z ie jow ej, w dalszem rozwijaniu akcyi 
koloryt ten g n b i, akcyę plącze, przenosząc punkt 
ciężkości w sferę myśli i natchnień własnych.

Naturalnej! następstwem takiego artystycznego 
założenia dzieła było, że dla plastyki scenicznej

nie Wible pozostało ta miejsca, i że scena stać się 
musiała tylno pomocuiczym środkiem do interpre­
ta c ji lotnych piękności w iersza, które w istocie 
wychodzą tu w pełnym blasku. Jak we wszystkich 
wogóle poetyckich dramatach ostatniej doby niema 
tu miejsca na artystyczne k re a cje , ale aż nadto 
pola dla popisu dekiamacyjnego.

W  tym tez kierunku poszły usiłowania wyko­
nawców, a w szczogólności p. T a r a s i e w i c z a ,  
któremu przypadła w udziale rola sentymentalnego 
grajka. Utalentowany artysta wykrzesał z niej cały 
czar poetyckiego piękna za pomocą swej wytwor­
nej, pełnej miękkich cieniów d yk cy i, którą włada 
w sposób nieporównany.

Silniej skrystalizowanemi w działaniu i roli po­
staciami są Godiwa i Leofryk.

Pani S o l s k a ,  grajaca rolę główną bohaterki 
dramatu, zniała momenty porywające pięknością 
ekspressyi scen icznej, zwłaszcza w scenie rozmo­
wy z Leofrykiem wobec zgromadzonego tłumu oraz 
w ocenie leśnej z grajkiem. Tam natomiast, gdzie 
akcya wymagała silnych dramatycznych akcentów 
i wybucnów, jak na przykład scena wstępna na 
zamku, siły p. Solskiej okazały się niewystarczają­
cemu _■-*  ■ - -

P  S u s n o w s k i. grający L eofryk a , stworzył 
kreację bardzo zajmującą, wy cieniowaną na czarno 
w myśl iutencyj autora. Możnaby tu życzyć sobie, 
aby Leofryk miac w ięcej majestatu władzy, a mniej 
dzikiej złości i mściwości kondotiera, ale czyniąc 
tę uwagę nie chcę ująć wartości inw encji artysty, 
który odJał ją  z wielkiem i gorącem przejęciem się 
i silnym dramatycznym wyrazem.

W  rolach pom niejszych, mnie j  zostawiających 
pola do gry harmonijnego zespołu dopełniła janna 
Arkawin oraz pp. Andruszewski, Mfępowski, Szym- 
Dorski, Boiieza i Stanisławski.

W ystaw a sztuki była staranna. \Y akcie drugim 
zwracała uwagę piękna d e k o ra c jo , wyobrażająca 
ulicę średniowiecznego miasta. Scena przejażdżki 
Godiwy na koniu odtworzoną została dyskretnie a 
malowniczo, według pomysłu kompozycyjnego jedne­
go z angielskich malarzy.

„G odiv ,a“ spotkała się z przy jęciem bardzo sym- 
patycznem. ~  W. Pr. >

Kronika lwowska,
I \vd iv , 5 maja.

Pogrzeb ś. p. Platona Kosteckiego odbvł się 
w niedzielę po południu we Lwowie. Kaplicę Boi- 
mów, w której spoczywały zwłoki zmarłego, oto­
czyły mnogie tłumy żałobnej publiczności. (J kata­
falku egzokwie odprawił naprzód arcybiskup ks. 
Bilczewski w otoczeniu duchowieństwa łacińskiego, 
potem mitraci Bielecki i Turkiewicz w asystencji 
duchowieństwa ruskiego. Przy wynoszeniu zwłok 
śpiewały po rusku połączone clióry, cerkiewny z 
cerkwi wołoskiej i „Narodnego Domu*1. Pochód, w 
którym brało udział kilka tysięcy ludzi, ruszył uli­
cami Teatralną, placem Halickim i Bernardyńskim, 
Piekarską na cmentarz. Otwierały go zastępy „S o­
koła6 w wielkiej ilości, stowarzyszenie kupców i 
młodzieży handlowej ,,in grem io" z insygniami, 
uczestnicy powstania styczniowego, Lilka korpora- 
cyj rękodzielniczych ze sztandarami, dalej ducho­
wieństwo łacińskie z prowadzącym kondukt ks ka­
nonikiem Lenkiewiczem. Tuż przed karawanom, ob­
wieszonym całkowicie wieńcami, postępowało du­
chowieństwo ruskie i prowadzący kondukt proboszcz 
cerkwi wołoskiej ks, Da wy diak. Za trumną, obok 
najbliższej rodziny', postępował marszałek krajowy 
hr. Badeni, członkowie prezydyam i Rady m iej­
skiej, dziennikarze lwowscy gremialnie, oraz repre­
zentanci lieznvcli i towarzystw i instytucyj. Obok 
Bernardynów i Zmartwychwstańców odśpiewano 
ewangelie w języka ruskim. Od bramy cmentarnej 
ponieśli trumnę dziennikarze, Sokoli i młodzież aka­
demicka, a nad grobem odprawiono egzekwie we­
dług obydwu obrządków. Przemówieii na wyraźne 
życzenie rodziny nio było żadnych.

Owacya dla Węgrów. W  obchodzie 3 Maja we 
Lwowie wzięli udział bawiący tu od kilku dni de­
legaci świeżo powstałej L ig i polsko-węgierskiej, 
W ęgrzy pp. Borda i Balogli z Budapesztu. Goście 
węgierscy byli przedmiotem gorących owaerj Mło 
dzież wzięła ich na ramiona i tak n iosra ich  w po­
chodzie wśród okrzyków- publiczności „Niech żyją 
W ęgrzy! BłjeUl**.

(toście węgierscy pp. Borda i Balogli z Budape­
sztu, biorący udział w uroczystym obchodzie nasze­
go święta narodowego, z tego powodu głownie do­
znali tak owacyjnego przyjęcia,, zgoLowaiu-go im 
przez młodzież polską, że. panowie ci, będąc człon­
kami świeżo powstałej la g i polsko-węgierskiej, wspól­
nie z rodakiem naszym, p. Czesławem I.ukaszkie- 
wiezem. reprezentantem „P olon i1* Budapesztańskiej. 
w znacznej mierze przyczynili się do bojkotu tow a­
rów pruskich na W ęgrzech i czynili i czynią jak 
najusilniejze starania, ażeby bojkot ton rozszerzył 
się w całvm ltraiu. “

R ek on stru h cya  ratu sza  Iw uw skiego. Od czasu 
rozstrzygnięcia konkursu ua projekty rekonstrukcji 
ratusza lwowskiego, tj. od stycznia b. r., sprawa 
cała nie postąpiła ani krok naprzód, lecz ciągle 
stoi w jeduem miejsen. Dopiero w ostatnich dniach 
wydało prezydyum miasta pewne zarządzenie, które 
z tą sprawą ma nieco bliższy związek. Mianowicie 
polecono wszystkim biurom i urzędom miejskim, 
stanowiącym w myśl obecnej organizacji dla siebie 
osobną całość, a mającym pomieszczenie w ratuszu, 
ażeby wykazały, ile zajmują obecnie ubikacyj, ile 
jest w każdej drzwi, okien i binrek i jakie będą 
potrzeby każdego urzędu w najbliższych pięciu la­
tach, Równocześnie zarządzono wrysowanie sytua­
c j i  każdego biura w plany projektu nagrodzonego 
na konkursie pierwszą premią M ateriały powyższe 
mają służyć za podstawę do ocenienia, czy w no­
wym ratuszu wszystkio biura Zuajdą należyto po­
mieszczenie i czy do tego celu nie będzie potrzeba 
poczynić pewnych zmian w rozkładzie ubikacyj w 
nagrodzonym projekcie. W rysow anie biur w plany 
i obliczenie miejsca dla każdego biura potrzebnego, 
wymaga dość czasu; dlatego przydzielono do tej 
czynności dwóch inżynierów urzędu budowniczego 
i wyznaczono do tego osobny ’ okal w opróżnionych 
pokojach pierwszego piętra kamienicy królewskiej.

Lwowskie Towarzystwo ratunkowe ma nie­
bawem przejść w zarząd Towarzystwa Polikliniki 
pow szedn iej, któro we wniesionej do magistratu 
miasta Lwowa ofercie zobov>iązało się spełniać 
wszelkie fu nkcje  pogotow ia, jeżeli gmina udzieli 
rocznej onbweneri w kwocie 20 .000  koron. Toli- 
klnika zrzeka się natomiast lok a lu , przez gminę 
dostarczanego dotąd stacyi, op a łu , ośw ietlen ia, za­
przęgów, umundurowania służhy i wszystkie to po­
trzeby obowiązuje się pokryć z subw encji w go- 
tówco, tudzież z innych wpływów, które dla pogo­
towia uzyska —  Ofertę tę magistrat już przyjął, 
a także na warunki oferty zgodziła się miejska ko­
m isja  sanitarna pod tym jednak warunkiem, aby

najdalej do sześciu mimdęcy zremganizowano T o ­
warzystwo ratunkowe na podstawie statutowej, po­
mieszczając między inneiui w nowym statucie za­
strzeżenie, że cały majątek Towarzystwa jest wła­
snością gminy. 1

Sre&rne W68ele. Rządca drukarni „Słow a Pol 
skiego", p. Józef Z i e m b i ń s k i ,  obchodził dziś 
srebrne wesele. Z  tej okazvi małżonkowie otrzy­
mali szereg depesz z całego kraje.

Repertoar teatru lwowskiego
We środę „Król i,e«r“ . ijWjstęp Boi Leszczyńskiego).
We czwarto! „Wesoła wduwke *.

w s n m m
(Telegramy „Nowej Reformy" z dtua 5 maja.)

B (dapeszt. \> procesie o oszczerstw o i obra­
zo honoru, wytoczonym przez b. ministra spra­
wiedliwości P o l o n y i ’e g o  przeciw posłowi na 
Sejm węgierski L  en  g y e ?  o w i ,  został tenże 
uwolniony o d  z a r z u t u  o s z c z e r s t w ' a ,  zaś 
skazany na 3 miesiące więzienia i 1000 koron 
grzy wny za k w a 1 i t i k o w a n ą o b r a z ę  h o- 
n o r u

Budapeszt. Obrońca Y a s s o n y i  zakończył 
wczoraj swoje przemówienie o godz. w pół dc 1 
w nocy zwracając uwagę przysięgłych na wa 
żność wyroku, który może przyczynić się do 
oczyszczenia życia publicznego na Węgrzech 
Ponieważ po mowie Yassonyego odezwały się 
na galery i okrzyki: „E ljcn Vassonyi“ , zarządził 
prezydent o p r ó ż n i e n i e  g a l e r y  i.

P r o k u r a t o r  zrzekł się repliki poczem prze­
wodniczący wygłosił resume 
, O godz. 1 p r z y s i ę g l i  u d a l i  s i ę  n a  n a ­
r adę ,  która trwała całą godzinę. Po godzinie 
drugiej powrócili przysięgli na salę a przewo­
dniczący łany podał do wiadomości następujący 
werdykt

Na pytanie, czy L e n g y e l  dopuścił się o 
szczerstwa na osobie Polonyego, o d p o w i e  
d z i e l i  p r z y s i ę g l i  „nie**. Także na pierw­
sze pytauie, dotyczące obrazy honoru, o d p o 
w i e d z i e l  i p r z y s i ę g l i  „ n i e "  7 głosami 
Natomiast aa drugie pytanie, dotyczące obrazy 
honoru odpowiedzieli przysięgli 7 g ł o s a m i  
t w' i e r d z ą c o.

W obec tego skazano L  e n g  y  e 1 a za obrazę 
lionoiu n a  t r z y  m i e s i ą c a  w i ę z i e n i a  i 
t y s i ą c  k o r o n  g r z y w n y ,  względnie 50 dni 
aresztu. Jako okoliczność obciążającą przyjął 
trybunał wysokie stanowisko Polonyego i cięż­
kość obrazy; jako okoliczność łagodzącą liiepo 
szlalowane życie Longyeła i jego szczery za­
miar,

Przed gmachem sądowym zebrał się b a r d z o  
w’ i ć 1 k i t ł u m  l u d z i ,  gdyż obawiano się d e- 
m o n s t r a c y j  przeciw przysięgłym, Prezydent, 
zarządził, aby każdemu z przysięgłych towarzy­
szył do domt żołnierz policyjny.

M o w rtwffi.
(Tel. „N. Reformy" z 5 maja).

Wiedeń. Akademię weterynarii dziś wcze­
snym rankiem o b s a d z i ł o  w o j s k o ,  które 
rozlokowano na dziedzińca i wr saiach. N a d t o  
p o l i e y a  z a m k n ę ł a  w s z y s t k i e  w e j ś c i a  
d o  g m a c h u .  To też kiedy nadciągnęło prze­
szło 400 studentów i zaczęło s i ł ą  d o b i j a ć  
s i ę  do  b r a m  g m a c h u ,  przyszło do starcia 

policyą. Komisarz policyi zażądał posiłków', 
które też pędem nadbiegły, powitane przez stu­
dentów gwizdan em i obelżywemi okrzykami. 
W zaciekłej hujce, która się następnie wywią­
zała, jeden konny polieyant pokaleczył studen­
ta, drugiego studenta aresztowano.

W czasie bójki zjawił się przed - akademią 
pos. K o t ]  a r z, który wystosował do studentów 
dłuższe przemówienie, w którem wzywał ich do 
zachowania zimnej krwi i rozwagi i prosił, aby 
sprawę przeniesienia akademii weterynaryi z pod 
kompetencji ministerstwa wojny powierzyli po­
słom, którzy załatwią ją w myśl słusznych ży 
czeń studentów.

Studenci zażądali w  odpowiedzi Da to u s u ­
n i ę c i a  W'o j  sic a z Akademu i uwolnienia a- 
resztowanego kolegi To drugie żądanie speł­
niono natychmiast. Potein przemawiał do stu- 
dentów rektor Akademii, przyrzekając, że gdy 
się tylko uspokoją, uatyi luniast każe wojsko 
rrycofać i uda się do ministerstwa wojuy z proś­
bą, aby pozwoliło studentom udbye zgromadze­
nie w’ jednej z sat Akademii.

Podczas przemówienia rektora rzuci! ktoś 
bombę, która pękła z wielkim hałasem, wyda­
jąc bardzo przykrą woń. Była to t. zw. „Stink- 
bombe“ . Żart ten wywołał małą panikę.

W  reszcie studenci r o z e s z l i  s i ę ,  wysyła­
jąc jednę deputacyę do parlamentu, a dwie in­
ne na uniwersytet i politechnikę.

stępne posiedzenie o d b ę d z i e  s i ę  w p i ą ­
t e k .  *

Rokowania, w celu azyskama większości */s 
głosów dla uchwalenia nagłości wniosku o kon­
tyngencie rekruta dla obrony krajowej, t r w a ­
j ą  d a l e j .  Także sprawa następstwa po ś. p 
P e s c h c e  nie jest jeszcze załafwiona. Wpraw 
dzie bowiem kandydatura byłego ministra P ra- 
d e g o  utrzymuje się ciągle, jednak radykalni 
Niemcy czynią jej trudności, domagając się o- 
nrózuionego portfelu dla siebie, iako 11 a struć 
uictwa, przedstawiającego znaczną siłę w Sej 
mie czeskim.

Do lodowców
Wibderr Puseł B i a ł y ,  który należał dotąd 

do stronnictwa narodowo-aemokratycznego z g ło  
s i ł  d z i ś  s w o j e  p r z y s t ą p i e n i e  d o  p a r  
t y i l u d o w c ó w .

Konfereacya.
W  Cuć. D/„iś odbyła się konfeiencya p r z e ­

w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w  w sprawie przy 
spieszania uchwalenia budżetu, za czem prze­
mawiał br. B e c k ,  prezydent Izby dr W e i s s -  
k i r c h n e r  i inni. Dr Weisskirchner postawił 
wniosek, aby urządzić trzydzieści posiedzeń po 
dziesięć godzin.

W.edeń. Zjednoczenie niemieckich stronnictw 
postępowych uchwaliło glosować za  n a g ł o ś c i ą  
w n i o s k u  o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t a  pod 
warunkiem, że rząd zgodzi się na zniesienie 
dwóch ostatnich ćw czeń  wojskowych i na od­
szkodowanie rodzin, powołanych do ćwiczeń re­
zerwistów.

z m i i  M m .
(Telegramy „N. Reformy" z 5 maja). 

W iedeń. Na Jzisiejszora posiedzeniu Iz b y  po­
słów prezydent poświęcił gorące wspomnienie 
zmarłym posłom, ministrowi P e s c h c e  i dr 
H e r o l d o w i .  Prezydent zawiadamia, że n a- 
m i e s t n i k  dr D o b r z y ń s k i  z ł o ż y ł  m a n ­
dat ,

Minister s k a r b u  przedkłada żądanie k r e ­
d y t ó w  d o d a t k o w y  c b n i r. ioÓ8. Między 
innemi znajduje się dla ministerstwa kolejowe­
go 10,600.000 K na i n w c s t y c y e  n a  k o l e i  
P ó ł n o c n e j .

W śród zgłoszonych wniosków znajduje się wnio­
sek p. P a w l u s z k i e w - c z a  o utworzenie są 
du pow. w J e l e ś n i .  Prezydent zawiadamia, 
że p. B u d ź j  n o w s k i  żąda dosłownego odczy­
tania swoiej interpelacji, a p. S t r a n s k j  żą 
da dosłownego odczytania w s z y s t k i c h  i n 
t e r p e l a c j j ,  co prezydent z„arządza.

Wiedeń. \Y Izbie posłów odpowiedzieli mini­
strowie r o l n i c t w a ,  o b r o n y  k r a j e  w ej ,  
o ś w i a t y  i spraw w e w n ę t r z n y c h  na sze­
reg interpelacjj, poczem posiedzenie z a m k n i ę ­
to . Następne posiedzenie w piątek o godz. 11 
przed południem

Sytnacya.
Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenio Izbv upłynęło 

znowu ua załatwianiu rozmaitych forma.ności 
i na dnsłownem odczytywaniu interpclacyj. Na-

leisfoBKznr i teleoratiune

wiadomości „ M  Refounf
i dnia 5 maja.

Sprawa Soczyńskiego
Wiedeń. „Freradenblatt** pisze: Wczoraj ro­

zeszła się wiadomość podane ze Lwowa, jakoby 
obrońca S i c z y ń s k i e g o ,  dr R o d e ,  konfe­
rował z ministrem sprawiedliwości drem K l e i ­
n e m  j przedłożył mu zażalenie, że klient jego 
nie otrzymuje w więzieniu śledczem pożywienia 
w stosownej ilości, oraz, że minister przyrzekł 
obrońcy natychmiast zarządzić telegraflicznie do­
chodzenie w tej sprawie. Otóż, jak nam dono- 
noszą, wiadomość ta nie odpowiada fakiom, al­
bowiem konferencja wspomnianego obrońcy 
z ministrem sprawiedliwości w o g ó t e  s i ę  n i e  
o d b y ł a .  Obrońca ograniczył się tylko do pi 
semnego poaania zażalenia. ,

Lwów. Dzienniki donoszą, że w ciągu śledztwa 
przeciw Siczyuskiemn wyszło na jaw, że niejaki 
Mieczysław D z i e w k i e w i c z  z Przeworska 
wychwalając czyn Siczyńskssgo, d o p u ś c i ł  
s i ę  o b r a z y  m a j e s t a t u .  Pziewkiowieza a- 
lesziowano i sprowadzono do lwowskiego sądu 
karnego. ~ —

Samoijó jsi/9 o.
Lwów. Do „Kuryera Lwowskiego" donoszą 
R z e s z o w a ,  że w kawiarni przy ul. Lwów 

skiej o d e b r a ł a  s o b i e  żyrc i e  przez otrucie 
kasjerka, Marya A n t o n i e w i c z ,  rodem z Bu­
kowiny, religii grecko - katolickiej. Zmarła ona 
wkrótce po przewiezieniu do szpitala.

Zdrowie cesarza.
Wfeden. Dzisiaj znowu ponowiły się pogłoski 
z ł y m  s t a n i e  z d r o w i a  c e s a r z a .  „Neues 

Wiener Tagblatt" donosi jednak na podstawie 
autentycznych infonnacyj, że zdrowie cesarza 
jest d o b r e  i że cesarz dzisiaj odbył codzienną 
przechadzkę wr parku Schoenbi lińskim.

O następstwo po Peschce.
Wiedeń. „Deutsch nat. Corresp." donosi K o­

mitet dziewięciu Związku niemieckiego zebrał 
się dziś na narady w sprawie n a s t ę p c y  mi ­
n i s t r a  P e s c h k i .  Uchwały żadnej nie po­
wzięto. Popołudniu dalszy ciąg obrad.

C jeżyk w Czechach.
Wiedeń. Bay. ił tu dziś prezydent wyższego 

sądu krajowego w Tradze, dr We . s e l y  i wziął 
udział w rokowaniach w s p r a w i e j ę z y k o- 
w o j  w sądach czeskich.

Zatarg jązykowy w ftaryntyi.
Grac. W  Celowcn przyszło w sądzie d o  z a ­

t a r g u  j ę z y k o w e g o ,  ponieważ sędzia, ode­
brał glos dwom adwokatom, Ltórzy mówili na 
rozprawie po słowieńsku, a nie w d a li  mówić 
no niemiecku. Dzienniki słoweńskie wzywają 
ludność, a b y  w s ą d a c h  n i e  p o s ł u g i w a ł a  
s i ę  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m .

Nowy ka/dynal.
Berno. „L idore Noviny“ donoszą, że b; ły ar- 

cyb skup ołomaniecki. ks, K o  lin, ma być wnet 
powołany na w y b i t n e  s t a n o w i s k ®  o- 
ś c i e l n e  i otrzymać ma godność k a r d y na- 
ła . Ounośne rokowania między Watykanem a 
W iedniem jeszcze

zabijając przytem jednego z urzędników zaję 
tych naprawą. W  nocy n a p a d l i  "Kurdowie 
znowu na kilka wsi i z r a b o w a l i  je .

„ Wais: z Afganami.
Simla Generał W  i 1 k o k s zaatakował Afg,. Ł 

czyków na wzgśrzn Landy Chorał i natrafh 
tylko ca slaby onói z ich strony. Aigańczycy 
uciekli i wypavto ich poza granicę. Po stronie 
angielskiej odnieśli rany eden oficer i dwaj 
żołnierze,

Zaburzenia w Brazylii,
Rio de Ja.ieiro- Starcia między Pernańczyka- 

mi a Kolumbijczykami —  t r w a j ą d a 1 e j. W e 
w c z o r a j s z e j  w a l c e  p a d Jo 50 i n d z i

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

o d
N A D E S Ł A N E ,

(Artykuły w  tym  dziaie m e pochodzą 
redakcyi).

C e t f i t y  ^ r z & p i S i

służący do wyrabiania najlepszych środków ao u- 
trzymania zębów, został wynaleziony w roku 13/3 
przez Pr. Bonrsand i znajduje się dziś w przecho­
wania opactwa Benedykt-nów  w Soula", które tro­
szczy się o to, aby ten spadek i nadal był na po­
żytek iudzkości. Środki dc utrzymania zębów, jak
benedyktyńska woda do ust, benedyktyńsKa 
pasta do zębów i benedyktyński proszek do 
zębów mają nienaruszony rozgłos w świeci Po­
mimo wszelkich usiłowań współzawodnictwa i nie­
zliczonych naśladowań wysoka wartość przetworów 
benedyktyńskich nigdy nie doznała uszczerbku. —  
Dzięki swym wyśmienitym przeciwgnilnym własno­
ściom, są one jpdynemi skutecztiemi środkami 
do zachowania i pięknych i zdrowych zębów 
Benedyktyńskiej wody do list — pasty do zę­
bów i proszku do zębów — dostać można tyt­
ko w orvginamem opakowatriu w składach per­

fum, drogueryach i aptekach.

PrzeA uaiiaflottnlctwami ostroga sta
U S iln le . 1922 2 4

nie ukońezoue.

Priedtaieiile ochrony.
Petersburg. Czas trwania wzmocnionej ochro- 

ny dla gub-rnij jekaterynosławskiej i ćhei soń­
skie. p r z e d ł u ż o n o  do dn. 31 października, 
względnie do listopada 19o8 roku. zaś dla gu- 
bernii permskiej o jeden rok.

tyylewy % RosyL
Petersburg. (P e t. Ag. tel.). Z M o h y i o w a ,  

H o m l a  i innych  m ie jscow ośc i donoszą o c i ą -  
g ł y c h  w y l e w a c h  —  W szęd z ie  s e t k i  d o ­
m ó w  s t o j ą  p o d  wro d ą  Z K i j o w a  i k ilku  
innych  m iast donoszą, że w oda  opada,

Katastrofa na Dbiepne.
f t y c h o d .  (Gub. czernichowska). Barka, prze­

wożąca ludzi na Dnieprze, p r z e w r ó c i ł a  i i t ,  
gdyż była przepełnioną, znajdowało stę w niej 
bowiem 150 osób, które wraoały z Kościoła —  
przeważnie chłopi i dzieci 0 ' c a l i ł o  s i ę  t y l -  
, o 30 o s ó b, reszta utonęła.

Konterencya tetegratteua.
L i;1 onu. W czoraj otwarto tu n .ędzynarodo- 

wą k o n  e r e n c y ę  t e l e g r a f i c z n ą .

Rozruchy w Fersyl.
Urmia. Połączenie telegraiiczne, które przy­

wrócono, K u r d o w i e  z n ó w  z n i s z c z y l i ,

PotfzieKoiddnie.
Ja, Marya T a l a g a ,  wdowa po o. p. Jó 

zefie T  a 1 a d z e, dziękuję serdecznie w mo- 
jem i w imienin moich osieroconych dzieci 
T o w a rz y s tw u  im ie n ia  ,,G IZ  E L l‘! 
(Oddział ubezpieczeń ludowych) w K r a ­
k o w i e  (uli ją Florjańska, L. 13) za pun­
ktualna wypiatę sumy ubezpieczonej w kwo 
cie koron 1243 — bez wszelkich trudności 
i potrąceń. Bóg zapłać1

K r a k ó w ,  18 k w ietn ia  1908 .

Marya TV*aa?
właścicielka realności, Grzegórzki, 

Szicoina 65.

E>r W. Kretowicz . .
ordynuje 2520 1 5

vr Rarlshrdzle, uom „Rosenbe-g", lnarkt

Pensiwt solki u KorBoudzle
Dra Alber ta  Sflaskinda
dom „3 Lilien** naprzeciw Mublbmnnu Mieszka­
nie z utrzymaniem ad 8 koror dziennie. .Mie­

szkania bez wiktu od 3 koron dziennie.

dzieło art-rzeźbiarza Jana Nalborczyka. Odlew 
gipsowy retuszowany przez samego artystę, pa­
tynowany na stary bronz lub podinalowanw. — 
Wielkość naturalna Cena 100 koron. Nabyć 
można w yłą czn ie  przez Dem komisowy A. Mo 

dliński i Ska, Zakopane. 2275 5 5

„Warszawianka" pensjonat 
cały rok otwarty. —  Cena 
od 3 do 5 złr. —  Od kwie­

tnia do lipca ceny zniżone 2062 9 12
Mm ne

Wiedeń, crel. rN- Kef.“). Zamknięcie o godz. 3.
Akcye:

isir, Zakt. kredyt. 629 75] 
weg „ „ . 741 55
Anglohantw. . . 295 75
Unionbankn . . . 530 50
Laenderbanku . . 454 —

Bankvereinu . . . 522 25
Bodencredit . . .1 0 5 7 -
Gal Ban su hipot. . 5h„  —
Kolei państw. . . 695 -  

„ południowej . 136 25 
„ Elbethal . . 444 50 
„ północnej . . 6400—
„ Czerniow. , 571 —

Alpiny . . .  . 650 —
Kimr Maruny* . 543 75 
Prag Tow. żel. . 2620—
Fabryki broni . . 537 —
Tirećkie tytoniowe . 407 —
Gal. Tow. kop n. . £41 6C

Usposobienie: Z 1 owodu noiowrt be* ochoty. Mottuny 
słaoe. Ancye kolei państwowej pm -jscioro żjvriej. ;

Oblig węg. indemn 
Renla majowa . . 
Aastr. Renta kor. .
vv> 2 -  „  r •
5b 1. Listy T. kr. z. 
4°/„ Listy Bulika liip. 
■U/Y/o r r r, 
ń p/„  „  H n r
■4"*/® » » utaj.
4 */. „ -  „
4% Gal. Obi. prop. 
47„ Gs!, poż. kr. 1893 
■47(1 I ’oż. m. Lwowa

93 10 
01 20 
97 20
93 —
94 20 
99 50

100 25 
110 50 
94 75 

100 25 
97 75 
96 40 
94 25

Losy turecio . . . 187 50
Marki . . . .117 65
iUlbla . . 251 50
Rosyjska pożyczka . 94 G5

Wiedeń, 6 maja. Cukier spokojny 2680 do 26 90; cu­
kier na ^ritóień 23’9;> du n i'05. J lila  niezmieniona- 
Spirytua niezmieniony 62'— do 62'bO '

Budapeszt, 4 maja. 1’szonica na kwiecień 11'71 a#
11-79, pszenica na maj 10’06 do 10 07, pszenica ia pa­
ździernik 10'20 do 10 30; żyto na kwiecień — ‘— do
—■ żyto na maj 8-82 a o ' 3-83. żyto na paiduternU;
8'8 > do 8'86; owies na kwiocleń 7 03 dc 7 04, owies na 
maj 6'52 do 6'51, owies na październik 6 13 do 6‘44; 
knkorydza na maj ó'5v do 6 55 rzepak na sierpień
18'40 ao 18'50. . „i 1

Oiertt (fenie, clięć kupna mierna, uspcobitme słaoe,
pogoda pochmurno.

JA N E C Z E K  £ Z r a C K I ,  U f r ,  Rpi-ik 8

Przy gran i M l  DIII S#Mi i Upillń
: 1 pam iętaj m j '

o TnMrzyWiUihoiij ludowi':
na większy wybór wyrobów ze skóry — bronzj 
o  □  o  i drzewa p» cenach nizkich. o  □  r.3
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Panienka
dobrze polecona, * kilkumiesięczną praktyką 
Morową, mająca ukończono cztery klasy wy­
działowe i dwuletnie kursa handlowe w Kra­
kowie, władająca językiem niemieckim, znająca 
doskonale stenografię polską, piszącą na lua- 
szynie, z ladnem pismom — poszukuje odpo­
wiedniej posady od 15 maja lub 1 czerwca b. 
z. najchętniej w Kr kowie. Zgłoszenia pod B " 
Ji 1 O . poste restante K r a k ń u 1.  za okaza 
aioOi kwitu inseratowego. 24b6 2 3

A A PEU TSZE
w wielkim wyborze poleca Salon mód

HELENY POFiEij
Przyjmuje oraz wszelką robotą w za­

kres modniarstwa wchodzącą.
Ul. Łobzowska I. 6, I p. 2032 s s

lausyoDOwnit twi Wysokie 11. Haonesioictwa

BIURO NAUCZYCIELSKIE
Stefanii Łapszdw i Tremaeckich Zeilllny

“ T ików . nL i i . jena 2, L p. (róg tyniu gł.)
Telefon 744.

Toleca lyplomowano nauczycielki Polki i Cu- 
J*oeieiL l;i, z wyisz: mnzyką, doskon dym jęz. 
francuskim ,ngielsk m, niemieckim i wykształ­
ceniem unwers/teckiem. Nauczycieli, Guwer 
wen r Polaków, Francuzów, Anglików, Wło­
chów i Niemców. Osoby ao towaizystwa i re- 
prezeniacyi iomu, oraz bony, wychowawczynie, 
ireblankl. Polki Niemki z k.awieczyzrą. Fran­
cuski Angielki. Włoszki sprowadzane wprost 
c sagranicy z pijrwszorzędnych Zakładów Wy- 
cbowawczo-Naukowych Internat, dla nauczy­
cielek przejezdnych na przystępnych warun 
haeh. 2082 4 4

P o t r z e b n a

panienka
ttzdolmona w białem szyciu i dziewczęta 
do nauki. Wiadomość u1, św. Sebastya- 
na 5, I  p., oficyny, Kraków. 2467 2 2

L. 19048,00. 2510 1 3

Celem obsadzenia na razie prowizo­
rycznie posady rachmistrza oraz kon- 
trolora kasy miejskiej z płacą roczną 
w kwocie 1200 kuron, z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości powyższej 
płacy, rozpisuje się na mucy uchwały 
Rady z 30 kwietnia 1908 r. konkurs 
z terminem wnoszenia podań do tutej­
szego Magistratu do dnia 21 maja 1908, 

Kompetenci mają przeuiożyć nastę­
pujące dowody.
1) metrykę chrztu;
2) opis przebiegu życia;
3)  dowód kwalifikacji wymaganej roz­

porządzeniem Wydz Kraj. z dnia 
25 maja 1891 N. 1. Dz. u. kraj ;

4) świadectwo zdrowia 1 moralności.
O powyższe posady mogą się ubiegać 

także emeryci, mający wymaganą k a- 
lifikacyę 1 będący w sile Wieku. 

Krosno, dnia 30 kwietnia 1908. -
Burmistrz- 

D r  F r :  C z ii jk o w sk i .

-■ęby
piękne, zdjowe, kto chce mieć, niech 
ożyw i zuakjmitego warszawskiego pro- 
szk . „  Ą G A T O L U * * , wyrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w Wsrszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
H AN AKA. Kraków, nl. Szewska 5, do 
nabycia we wszystkich aptekach i iro- 
gueryach. PndełeczKo 4 60 hal i  1 K  

186ó 6 10

arowe ola Handlu i
Kroków, ul. Starowiślna W -

Zaetępca fabryk krajowych i belgijskich, 
poleca na sezon budowlany i d r wszel­

kich innvcn potrzeb

SZYBY i LUSTRA
Szyby solinowe w grubościach D /a , 2, 

3 i 4 mm. Ii02\ 13 24
n do oprawy obrazów “ 

lustro we i wystawowe, 
n kolorowe, katedralne, ornamen­

towe,
» deseniowe, matowe, lane dachowe,
»  ao  pod łóg  w raz ze  siatką  dru:

P  atrośm, ;e g ły  
szklane, dachówki s-,klane i t {

fesztomi jhj oaddanin wronani odwrotiu*
JBjtSf" Sprzedaż wprosi z fabryk po hurto- 

wnych cenach, również przesyłam tuwar opła­
cony do każdej stacyi kolejowej.

A
EKSTRAKT ORZECHOM

io farbowniiia siwyili włssow
wynalazku Ju lian a  J ó z e fo w ic z a ,

perfumera.
Jest to najlepsza roślinna farba, któią 
ms-żną — przeciągu minut olairbowai 
posiwiałe włosy na kolor czarny bru­

natny, i r ,  i blond.
W Krakowie, u ReLua i Spółka. Rynek 
gł Linia A-B, J Hanaka i Spół., *dn- 
guerys, Szewsaa, Fr. Zopotha dxugp, - 
rya, Sienni i R Wiskidy, p] Maryaoki.

Cena flauonu 3 k o ro n y , flakoniki 
próbne k o r . 1-20 142 19 20

Pr*« p-łki i główny skład: 
wwarazawie, ul. Nowa Senatorski L. 2.

NIM
daje bardzo piękny połysk i utrzymuje 

skórę mocną.

NIGIÊ
należy z punktu zdrowotnego polecić 
jak najlepiej, gdyż Nigrin nawet przy 
stałem używaniu przepuszcza przez skórę 
powietrze, a więc nie przeszkadza po- 

rowaniu nogi.
Dostać można wszędzie. laos io  o

St. Fersoi&Mt, Wie&esa,
c. i k. dostawca dworu.

Z wszelkiemi zleceniami proszę 'wracać sic Jo mego 
wieloletniego zastępcy B Koinfelda w Tarnawie.

rA O T O C Y fd E
Laurin Klemsnt o sile 4 i 5 HP. 2 cylin­
drowe, z chiodnikiem i dwoma zmianami 
z popędem łańcuchowym i pasowym. z bo­
cznym wózkiem okazyjnie do sprzedania. 

Oglądać można od godziny 3— 5

E. RUDAWSKI
Długa 3 4 ,  I. p ię tro , o f ic y n y  2304 4 4

Gd Kilkunastu lat istniejący.

Zakład Pogrzebowy
Józefy Nowińskiej - Horakowej

Krakowie, ul. M&ołufska 14, Tekefoit 243
urządza pogrzeby od skromny cli do najwspanialszych, po um iarko­
wanej cenie i dogodnych w arurkach. Przew óz zw łok  do różnych 
krajów . G roby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. W ielki skład 

frumien m etalow ych, dębow ych i innych. 226 50 o

v ‘ * 'v v v v w - y v ^ v v v v w * v v w v v v y  j*

ŻE O I !A""OV.' w Galicy! nad Popradem. 
Poczta,, teK graf 1 kolej 

w  m i e j s c u .
Najsilniejsza szczawa żelezista: kąpiele mineralne, gazowo-woane, borowinowe, 
hydropatyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okotca należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. W oda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony. Ł od 20 maja do 30 czerwca, II oa 30 czerwca do 1 WTześnia; 
III. od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30 ty, niższe. 1885 7 30

lid liajwyźszy rozkaz Jego *  r i L apostolskiej M ii
XXV I. c. k . Loferya państwowa

na wspólne wojskowo cele dobroczynne

T a  lo te r y a  w  z lo c ie
je d y n a  w  A u s tr y i  p r a w e m  d o z w o lo n a  —  obejmuje 1 8 . 3 9 0  
w y g r a n y c h  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 5 1 3 . 5 8 0  k o r o n .

G ld w n a  w y g r a n  a :

K O R O N  G O T G W K 4 .

C ią g n ie n ie  n a ; ą p l  n ie o d w o ł a l n i e  1 4 - g o  j a j a  1 9 0 Ł  r o k u .  

I C  L o s  k o s z t u j e  4  k o r o n y .
Losy są do nabycia: w oddziale lote-yj lańs wowycb. "Wiedeń. ID., Vordere 

Zollimtsstraose 7, w koloktu.acft loteryjnych, rafikacb, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy olany gry ra darmo. 1751 7 10

Frzi syina losów wolna od opłaty pocztowej.. , r l iwauw wuma uu wptoij |

J > Z  c .  k .  D y r e k c
J • fOddzi

D y r e k c y L  d o c h o d ó w  lo ió  i r y jn y c k .
fOddriał lgtcryj państwowych).

C. k. HyreRwu Kolei panstwomycti ut KraKoate.

WYG!IĄG Z  ROZKŁADU Ji*ZDY
walnego od t-go maja 1908 (wodlo? nm MntnroKlffity).

OojuzJ z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przystanku:
12.10 w nocy poo. os,.b. Nr. 11 i Krakowa 
12.20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza Płasz.
do Podwofoezysk. Połączenia i”  Tarnowie do 

Stróż, stad do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc 1 Budapesztu; w Dębicy do Ta no- 
b-zegu przez Rozwauów w kierunku Prze- 
wo-ska i NaJbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w Ueionku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do Ćhyrowa i Stryki we 
Lwowie do Rawy ruskiej, r Kra6npm do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutorói Iwań pu­
stych, Husiatyna. Tzortkowa, Koęjozyniec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich du Grzyma- 
łowa.

3.03 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do Lwowa: połączeniu: w Dębicy do Tarnobrze­

gu. Nddbrzezia. i przez Rozwadów w kie- 
-inku Przeworska, w Jarosławiu do Sokala 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora i Stryja; 
we Lwowie do Rawy ruskiej. Stanisławowa, 
Stryja. Nowego Zagorza.' Bianek i Sambora. 

4.30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszo wa 
1.60 r „ ,  „ „ „ przysUnka

do Oświęcima przez Pndgórze-Płaszów-Saawinę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al­
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

6.43 ram poc. posp Nr. 3 z Krab rwa 
6.50 n n n Nr. 3 z t odgórza-Pł. 

do Podwpłonzybk do lek ar Połączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, s+ąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i Buiiapesztu; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i^hyrow a; ~w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławiu do Bełżca i Sokala w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagf rza, we Lwowie 
do Stanisławowa. Stryja. Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Krasmm do Brodów, 
w Tarnopola do Potutoriw. lwa ii pustych, 
Husiatyna, Czonkuwa i Kopyczyniec; w Bor­
kach “ ielkich lo Grzymałowa, w Podwoło- 
czyskach do Kiiowa i Odessy.

7.15 r. poc. posp. sez. Nr. 101 z Krakowa
7.27 r. „ „ r Nr- 1002 z Podgórza-Pł.

do ZaKooa^no i Rabki; kursuje od 15 ezerw# 
do 10 wrze inis włącznie, z wozami 1 II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego.

8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z IirLkowa
8.09 „ ,  „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa i Podwolo zysk. Połączenia w Tar­
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze­
gu. Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworsku: w Przemyśla do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja, i Nowego Zagórza: we Dwowie 
do Stryja. Stanisławowa, Kawy Ruskiij i Ja­
worowa. w Krasnem do B-odów, w Podwo- 
łoczyskach do Kijowa i Odessy.

8 10 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
8 tS „ „ „ 41 1z  Podgórza Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9 .o 2  rano poc osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 i poc. ouofc Nt. 1012 z Podgórze Płaszowa 
9 .2 4  i poc. osob. Nr. 1012 z „ pr7, e . 

na brnę transwersalną przez I . dgórz^-Płaszów, 
Skawinę, Suche do Nowe-o /  girza. p0ta- 
czenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska 
w Suchej doZtw ca i ZwardoMa; w Chabówce 
do Zakopanego i Sachahory ; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i BuJapesztn; w Zugó- 
r-anac1 do Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
Chyrowa. Przemyśla, Sambora. Sianek. Bory­
sławia, Stryju, Lwowa Sumisłuwowa i La- 
wocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do Zako­
panego wól wprost przechodzący I i II klasy 

10.3o przed poł. poc. os. scz. Nr. 43 z Krakowa 
1J.43 „ „ „ J -  „ Nr 1014 z l  odg.-Pł.
10.4« „ „ „ „ „ Nr B z Podg.-prz.
do Zakopanego ■ Rabki; sursoje od 15 czerwca 

do 15 wrze'nia włącznie z wozami I, II i III 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki, Połączenie w Suchej 
do Żywca i Zwardonia.

11.00 przed poł poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11 12 „ „ „ „ N i. 13 z Podgórza-Pł.
do Podwołoczysk i Ickun. Połącz* nia: w Tarno­

wie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagóiza, Chyro­
wa ł Stryja; w Przeworsku do Dynowa; w 
jaroułay iu do Sokala- w Przemyślu do Chy 
rowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza we 
Lwowie do Stanisław.wa, Stryja, Sowego 
Zagórza i Sambon , w Tarnopolu do Fofutora, 
Iwań pustych, Husiatyna Czortkowa, Kopy- 
ezyniee, Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa.

1,15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Kraków
1.30 po poł. poc. osob. Nr 1034 z Podgórza-Pł.
1.38 „ „ „ „ Nr. 1034 z „ przyst.

do Suchej i Oswięcima, przez Podgórze-Płasz-.w-
Skawinę; ma połączema: w Kalwrry1 do 
Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do Wie­
dnia i Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1 44 „ r n Nr. 461 z Podgórza-Pł,

du Wieliczki.
1 45 po por. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzów. I do Mogiły.
2.53 po połud. poc. posp Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa. Połączenia w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a od 
15 czerwck do 15 września włącznie także 
do Orłowa, w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kieianku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagorza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w Jarosławiu uo Sokala, w Lrzemyślu do 
Chyr' wa Sambora. Stryja i Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Nowego 
Zagórza i  Sumuora.

3.05 po poł. poo. osob. Nr. 25 z Krakowa
3.13 „  „  „  „  Nr. 25 z Podgórza Pł.

do Tamowa. Połączenia v Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 16 czerwca do 16 września także do
Orło" a.w

3,j5 po poi. poc. es. sez. Nr. 49 z Kr_kowa 
1.27 „ „ „ n „Nr .  1020 z Podg.-Płasz.

8.34 „  „  „  „  „  Nr; Podg.-przyst
do Zakopanego i Rabki kursnje od 16 cz. rwca 

do 15 września włącznifr z- wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i liabki

6 10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa 
6.21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7 40 wiecz. poc. miesz. Nr 4b3 z Krakowa
7.51 „ „ „ Ikr. 463 z Podgórza-Pł.

dc Wieliczki.
7.50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa
8.00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa
8 13 w. poc, Onol;. Nr, 1016 z Pidgórza-Pr,
8.20 „ „ „ Nr, 1016 z Podgórza przyst.

na liinię trarswerealna pizes Podgórze-Płaszów. 
Skawinę. Suche do Nowego Zagórza. Połą­
czenie w Skawinie do Oświęcime, a stamtąd 
di Wiednia i Wrocławia; w Kalwaryi do 
Wadowic; t Suchej do Żywca; w Zagórza­
nach do Gorlic; v Nowym Zagórzu do Chy­
rowa, Przemyśla, Sam nora, Sianek Borysła­
wia. Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo­
wa i Ławocznegc

8.38 wieczór poo. posp. Nr. 1 i  Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, Konstzncyl, a stąd okr j- 

tem we czwartki i niedzielo do Konstanty­
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambor:. Stryja i Nowego Zagórza; wo Lwo 
wio do Stanisławowa.

9.00 wieczór poc. osoc. Nr. 17 z Krakowa
,  Nr. 17 z Pudgórz: -Pł, 

do Podwotocz"-:  i Ickan. Połączenie w Bierza- 
nowie do tY.eli-zki; we L »o w ij do Jawo­
rowa, Kawy Ruskiej, Sb nisław iwa, Siryia 
Nowego Zagó-za, Sianek i "ani' ora; w Kra’ 
snem do Bro lów; w Tarnopola do Ifusiat.yi e 
Czortkows i. Fopyczyniec; w Podwołoczysk łeb 
do Kijowe i Odessy.

10.30 w nocy poc. osob. Nr. 15 z Kratowa 
10.39 „ n „ Nr. 19 z Podgórza Pł.
do Lwowa. Połączenia: w Bieżanowie do Wie- 

ii-zki; w Rzeszot ie do Jasła, a stąd dn No- 
w-eKo Zagorza i Chyrowa w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa, w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowog) Zagórza 

1110 w nocy poo. osob. Nr. 19 z Krakowa 
11.21 „ „ „ Nr. 19 z Podgórza Pł.
do Wieliczki.
11.52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Kr łkowa 
12.01 „ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12.09 - „  „  ,  Nr. 1022 z „  przyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płasc^w, Ska­

winę, Suchę; ma połączenia: ,i Skawinie 
do Oświęcima a stamtąd do Wiednia, w Su 
chej da Żywca i Zwardonia: w Chabówce do 
Zakopanego i Sochahnr , w Nowym Sączu do 
Orłowa, Keazyc i Budapesztu i Stróż. Z  Kra 
kowa <L Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

Przgjazd do Mam , do Pudgó.za i do Podgórza DrzysMi.:
12.50 w nocy poc posp. Nr 8 do Krakewa 
ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa Ra­

wy ruskiej- Stanisławowa ł  Stryja; w Prze­
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza
ł Chyrowa.

£.36 rano pociąg osob Nr. 12 ao Podgórza PI.
3.45 „ „ „ K r .  12 dc Krakowa

Z Podwołoczysk I Ickan. Połączenia: w Krasnem 
ud Brodów: wo Lwowie od Jaworowa, Rawy 
Ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Przemy 
ślu oe Nowegu Zagórza, Stryja, Sam bur: i 
Chyrowa, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwaduw; w Tarnowie 
od Jasła, Orłowa. Koszyo i Budapesztu.

6.02 rano poo. osob. Nr. 20 do Poagórza-Płasz. 
6.15 r. n » Nr. „ do Krasowa 

za Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i  Chyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

t.45 r. poc. osob. Nr 1017 do Podgórza ] rzyst.
6.59 r. „ „ N r  48 do Podgórza-Piase. 
6.07 r. „ „ N r  48 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowegc Zagórza przez 
Suchą, Skawinę. Vodg6rzc-P,aszów. Połączę 
n.< : w Jaśle c-i Rzessowa, w Zagór-.anach 
o<l Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa.

6.41 lano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Piasz
6.60 „ „ „ Nr. 2 do Krakowa

z Icktn Połączenia w środy i niedziele przez 
p on stancy e z Konstantynopolu (okrętem do 
Konstancyi), ccdzień od Bukaresztu; wo Lwo- 
wi« od Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagó­
rza, Sianek i Ssmoora; w Przemyślu od No­
wego Zagórza i Chyrowa.

7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł
7.30 „ „ „ Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki. *
7,40 rano pociąg osob. Nr. 6219 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
1 .45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza prz 
7.53 „ „ Nr. 1033 Hc P idgórza-Pł.
8.10 „ „ „ Nr, 32 do Krakowa

z Oświęcima, Żyw „u i Suchej. Połączenia w 
Oświęcimiu d Wiednia i Wrocławia; w Spyt­
kowicach od Wadowic; w Skawinie od Sn^hej.

8.34 rano poc. osob, Nr. 18 du Podgórza-rłasz.
8.45 r u n  łfr. 18 do Krakowa

z Podwołoczysk i loican Połączenia: w rodwo- 
Joezyskach «d Kijowa i Odessy w Borkach 
Wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Iw a1 pustych, Husiatyna, Czortkowa Kopy- 
czyuieo i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Stanisławowa, Stryja, Nowe­
go Zagórza Sianek i Sambora; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

10.28 r. poc. mierz. Nr. 1061 dc Podgórza przyst.
10.35 r. „ „ Nr- 1061 dc Płaszowa
z Oświęcimie- ma połączenia w Oświęcimie od 

Wiednia i Wrocławia; w Poógórzu-Praszowio 
do Krakowa.

11.22 r. poc. m'esz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
11.35 r. „ „ Nr. 462 do Kra..owa
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

od Oświęcima i Skawiny.
1.10 po Dot poc. osob. Nr. 6214 do Krakuwa 

Z Kocmyrzowa i Mogiły
1.19 no poł. poc. osob Nr. 14 do Podgórza-Pł.
1.30 „ „ „ „ N- 14 do Krakowa

ze Lwowa. Fułączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagóizp, Stryja, Samb ira i Chyrowa w 
Jarosławiu od Sokalu, w Przeworsko - i  Dy­
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrz^zio, 
w Tarnowie, od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szczucina.

147 po poł. poc. os gez. Nr, 1013 do Podg.-prz 
1-62 „ „ „  „ n « do Podg.-I*,.
2.04 „ „ „ „ j  Nr. 44 do Krakowa.

z lakopanego i Rabki kursuje od )5  czer- .ca 
do 15 września, włącznie z worani i, II i HI 
nlasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Krakowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca.

2.24 po poł. poc. posp. Nr.-b do Krakowa 
ze Lwowi. Połączenia: we Lwowie od Rawy 

Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, Stryja 
i Stanisławowa, w Przemyślu od Chyrowa, 
Sambora i Stryja; w Przeworsku od Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

3 19 po poł. poc. os Nr. 414 do Podgórza-Pł.
3.30 „ „ „ Nr. 414 do Krakowa

z Wieliczki

4.17 po poł. poo nB. Nr. lu l i  do Podgórza prz.
"P25 ji u n » Nr. 1011 Jo Podgórza-Pł.
4 40 „ „  „ „ N r .  42 c’ o Krakowa

z linii brano* jrsainej od Nowego Zagórza, przez
Suchę, Skawinę, Podgórze-PłaszOw. Połącze­
nia: w Nowym Zagórzu od Lawocznego, Sta­
nisławowa, Tarnopola i Lwowa , w Za .órza- 
nach _ Gorlic; w Jaśle od Rzetzowe; w Sączu 
od Orłowa; w Chaoówce oa Zakopanego; w 
w Suchej od Zwardonia, w Kałwa y* od Biel­
ska i W-idowic. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wó* I II klasy.

6.10 wieczór poc. onob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
8 20 „  „  „  Nr. 16 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia, w Podwo-
łoczyska- h od Kijowa i Odo aj , w Krasnem 
od RrnjJ’ w ; Lwowie od Jaworowa, R f^ y  
rusKMj Stanisławowi., Stryja, Nowego Zago­
rza i Sambora ; w Przemyślu od Nowegn Za. 
górga i Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przewoi skn od R izwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego -Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez etróże, a od 15 czerw, a 
ao 15 września od Budapeszt u i Koszy r. 
Orłowa i Szczucina; w Biorzanowie od W ie­
liczki

6.3o w. poc. osob at. 464 do Poogórza-Płasz.
fl RA nr J ff do Krakowa6.50 

z Wieliczki.

7.1u wiecz. poo. osob. Nr. 6216 do Krakowa
z Kocmyrzowa

7.69 w. poc. pesp. scz Nr. 1001 do T'odg.-Fł.
8.10 „ „ „ „ Nr, 102 do Krakowa.

z Takobanego i Rabki, kusu jo od 15 czerwca 
do 10 wrz śnia włącznie z wozami 1, II i 111 
Har?”  wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa.

8.55 wiecz. poc. os. N1, 1035 do Podgórza prz.
O.uO „  „  „  Nr. 1035 do p odgórza-Vł.
9.12 „ „ „ Nr 84 do Krakowa

z Oświęcima; rra połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej. Alwernii i Wadowic,

9.29 wiecz. poc. posp. Nr 4 Jo Podgórza-Pł.
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Krak >wa

z Podwołoczysk i z 'okan. Połączenia: w Pod- 
wołoczyskach rd Kijowa i Odessy; w BoTkach 
wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu od 
Potutor, Ilusiatyna, Czortkowa i Eupyczy- 
niec, w Krasuem oU Brodów , w“  Lwowi* od 
Rawy Ruskiej. Bteniriawowa Stryja, Nowegc 
Zagórza, Sianek i P imbora; w P-gemyŚla od 
stryju, Sumbora i Chyrowa; w Jarosławiu od 
llełzca i Sokah; w Przeworsku oa Dynowa, 
NadbftAzia. Rozwaoowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jssra: w Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów >d Nadbrzezia i Tarno­
brzegu; w Taniuwir d Budapesztu, Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja:>ła 
przez Stróże i Szczucina

10.30 wiecz, poc, osob. Nr. 24 do I udgórza- ’ł.
10.40 wiecz. poc. osob Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa, połączenia: w P.eBz^wie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar 
nobrzega- w Tarnowie od Budapesztu, Koszyo, 
Orłowi, N wego bącza, Stróż, Nowego Zago­
rza i Jasia prr.ez Stróże; w Bierza uo wic od 
Wieliczki.

10 .* i w. poo. osob Nr. 1021 do Podgór/.a-pr-yst.
10- ' *  „ „ Nr. 1021 dv l ‘o<lgór:.a Fłasz.
11.00 w nocy poo. osob. Nr. 46 do Krakowa
Z Nowego Saoza przez Suchę, Skawinę, Podgb- 

rze-Phtszów; ma połączenie: w N. Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa, w Chał ówco 
od Nakopanego w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. Z Zakop* lego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz 1 i  II klasy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po ernie 30 haL na stacyach o. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bojańskiegc, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w enkierni iiau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i Ztmiera.

skład tonepiaiiGw. pl® i lid mm
poleca 516 92 o

najlepsze instnuupota 
firm Krajirojycłi.

Wytączue zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Eo- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do tortbpianow.

Rowery
ud 140 kuron wyżej

Briłania
1 remiiL"
W a f i t ś i u i ł d

oraz części składowe do tychże za go­
tówkę lub na raty.

Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 
wyroby nożownicze, naczynia k uchenne, 
naftę, itp. poleca

J. Fiałkowski
Nowy Sąci. 2 7t u

Ko m  pracownia
suk en damskich

i ubrań dziecięcych poleca się t/zgledon 
bzanownych Pań. Wszelkie pomczone 
je j roboty wykonuje szybko, punktualnio 
i tanio. Ul. aw. Anny 4, II p. 2281 7 12

Konkurs
Dla nowo założyć się mającej żydow­

skiej szkoły indowej z rokiem szkolnym 
1908/9 w Krakowie, przez Stowarzy­
szenie „Żydowska szkoła ludewa“ , przyj­
mie się ukwalilikowanego nauczyciela 
dla  udzielan ia  n au k i w g od z in a ch  po­
południowych, z roczną pensyą 1000 
ljoron, przy 16-to godzinnera nauczaniu 
tygodniowem.

ijbiegający się, zechcą . przesłać swe 
oferty, jakoteż świadectwa swvch kwa 
lifikacyj noc* adresem; Menaei Famm 
w Krakowie.

2622 & 3 W y O siat.

WINO I
wyborne dalmatyńskie siołowo. ceerwone,
4 8  h a le rz y , c ie m n o -c te rw o n e , ła g o d n e ,
mocne, 54 halerzy, białe, słabe, 56 ha­
lerzy, wysyłam koleją w jec-K. ch, po- 
oząv szy od 50 litrów 2bior pró­
bek (6 kg. paczkę) wysyłam za 3 K opla- 
tnie. Adres: EomuniL Pauk, Weinoiport, 
Fiume. i 627 21 30

Izraelita
łat 20, samoistny huchaiter, biegły ko­
respondent polsko-niem iecki, obznujo- 
miony z wszelkicnn prreami biurowemi, 
z dłuższą praktyką w fabryce sztu­
cznych nawozów, poszukujo posady do 
objęcia zaraz lub później. Łaskawe zgło­
szenia ,,Uczciwy(’ 'poste restante Ry­

manów. 2440 2 3

SPECYAŁNE SKŁADY

W ó d
, m i n e r a l n y c h  n a i u r a i c r c h J

firm y  2194 7 10

n . t D A i M A  s y n
w Tkirnowkc i
Hotel Krakowski

w Erakowie
Dietla 47

są już zaopatrzone we w sze lk i 
ś w i e ż e  w o d y ,  

sole do kąpieli, ługi i t. d. sprowadzone 
bezpośrednio od zarząuów źródeł.

AXXXXXXXXXXXXXXXXXl>v»n XXXXKXK
x Kw r  a s

¥ » 13501
usuwc całKOwicie w przeciągi 7 ani

iibra-rtme Dra CkristofTa
NajlSiP-y nieszkodliwy środek da utrzy­
mania ctybiwoOi i upięk — nR cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
któryoh opak cwanie zaopatrzont lest za 

rejestrowauyn znakiem oohronnym.
Ceni K. 160, odpowiednie mydło 70 b.

Główne stłady w K ra k c t  n « : Wlntor 
Redvk, apt,; H. Bl bnsi8.il) S| , aut., we 
L w o w ie :  Zygm Ruoke“, apl.; w Br*, 
d a o b : Leo Kalllr, aptek.; w N  ■»■»-j ™  
lą c * ,  i . I lakujLWsk apt.; w P r z e ­
m y ś la :  M.Sohwsrr spL, w  J a r o e l t  
win : i. śyu łtyok ., apt. w l » f n ' i ;  
p o la :  M Krzyżanowski aptek., Dr Jul 
Franros spteL.; w  .I r ó d K "  J a g . : lęn.

, .  h««the>8, apt Składy ąróuz tego we 
X  wszystkich aptekaoh d*ogueryacb 
R x x x x x x » « i w  x j r x x x x x x s o o o o D O * 3

/
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KULE i KREOLE
z drzewa Lignum Sanetuni,

polecają najtaniej

R e 5 f e n  I  S p o t k a
Kranów, RynOk 37 . 15T07 8 12

c .  k .  Z a k ła d  seSr<i-i©wy w  G a S ie y i.
W  Karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podalpejski, las szpilkowy, wyso­

kopienny.
Ś W if i  »W2nł( w  - Zdroje: „Zdrój główny** i „Słotwinku.** silno szczawy 

Wapienno i magnezyowe sodowo-żelaziste. —  Naturalne hąpl®!w z bezw od n ik  
Wędłu » y p ). —  T7£lsazfi£2i£: Niedokrewnosć, neurastenia, bledrica, choroby 
serca i naczyń krwionośnych eto.

Eq.jtiele bt-rcwmawŁ: W&knzaisia: Choroby kobiece, nerwoból, reu- 
mati-zm etc “ '

Z a k ia il w ^c5ciecz2Jiczy : Frekwencja przeczlo 8000 osób, 18 lekarzy. 
Sezon trwa od 15 maja do 10 października. —  Prospekty wysyła bezpłatnie-

i w a  2 8  C. k. Zarząd  zdrojow y.

©  ©  i © ©  ©  ©  $  | © 0  @ © @ # 0

~ L. AKSM AN N  W  KRAKO W IE ®
FL 351YAlQSKA Cl -

©  
©  
©  
©  
©  
©  
m

3 1 .

Zawiadamiam P„ T. Publiczność, iż z dniep 25 b. m
zm ieniam  piw o w I ak d lr m oim

na najprzedniejszą markę PiJznrćsftiego z browaru Mie­
szczańskiego B B.. oraz piw i jH ec is  h ic
Bufet zaopatrzony obiicie w zdrowe i doborowe przysmaki.' 
za eo Finna została odznaczona najwyższemi nagrodami. 
Kuchnia pod Y.łasnyw zarządem. Potrawy smaczne i na świe- 
żem maśle. Obsługi szj bka i uprzejma. —  Gabinety i pokoje 

dla większych zebrań i towarzystw.
Handel bogato ze,opatrzony w wszelkie artykuły spożywcze.

2340 a 6

FAER1A KOLEJEK
wąskotorowych i konstrul.cyi żelaznych

4 . M I E S Z K O W S K I  i  S k a
K r a k ó w ,  B ^ s  s t t f  / Ł

Wyi-abia wózki żelazu^ i drewniano, tory, zwrotnice, tarcze obrotowe, 
gruby, łączmki gwoździe, taczki żelazno. —  Wszelkie konstrukcjo żelazne. 
Biuro sprzedaży w Biurze „Unirersum**, Kraków, Basztowa 19 2532 1 o

SAKATCIMM ZAKUD3 ZIM M LR M fifiM m
Lyeta; łagodne leczenie woaą; leczi dic elektryczne i świetlne wpływ psychiczny;
z ła i zand, rowski, promienie Rbntgena, d’Araonvalizacya; kąpiele z „fzantgu
powietrza w zimie wygodne urządzenie poKoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da- 
jącycn chorych z wyjątkiem ohortb zakaźnych i nmysl wych. Ilustrowane pro- 
gpeEt’ La darmp 1635 9 12 Lęka. . kierując,1 D r l>OCbfiIL

NAJLEPSZY I NAJELEGANTSZY

60RS
który czyni każdą z P„ T Far wysmuklą i nadaje 

hgnrze szyku, jest t y l k o  u znanego

SPECYALISTY GORSETÓW

HERMANA PIESEKA
KRAKÓW, GROCZKA 4.

Filia: Lwów, ul. Jagiellońska 7  —  do nabycia

SPECYALNOŚĆ!2187 8 12

Opaska „La hea“  Dra Fz. Glónarda w Paryżu, 
C. P. a la S r  cne Paris. H. P. Formę dreite Radoneile

Szkodliwość nikotyny usunięta.

W F . K r .  W .  D e u f o n s k i  w  K r a k o w i e .
Z  przyjemności donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej waty 

„Salyeso1** w f j  garniczkach szklanych, nit doznaję przykrych objawów, które 
mi dokuczały skutkiem paleni-? tytoniu. W obec tego upraszam o nadesłanie mi 
aa pobraniem pocztowem 1 t. d.

Lwów. 2 maja 1903. Z W ysokiem  poważaniem
P rof. Dr A nion i M ars.

O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „ S a l v e s o l “ ,  świadczą naj- 
'epiej rozpowszechnione

Tutki cjiaretow e ze ,«SaIvesoIem“ .
Oryginalny pakiecik „ W a t y  S a I v e s o lu wystarczy na 200— 40O pa­

pierosów lub cygar.
1000 tutea z e  „ b a lv c s e k e in “  K 2-80.
Pakiecik waty „ S a I v e s o l“  30 lub 60 hal.
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal 

Wyroby te poieca Z a k ła d  p r z e m y s ło w y  w y r o b ó w  p a p ie ­
r o w y c h  „N o r i!» “ .  2277 1 0

M r. W . BEŁD O W SFT kralsuw.

z a p p o w a d z ^ n y  a r t y k u ł !
_ i

Prawdziwe Płótna Korczyńskie
surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz dla robót szkolnych

i dla celów malarskich

: :  B I E L f Z i J Ę  stołową białą i kolorową : :
R ę c z T i l t r i ,  C L u s t k l i  d o  n o s a . ,  Ś o i d P k l ,  M a g i o *  
w n i k ł ,  Sa. .  t y n g J ,  S z y f o u y ,  D y m k i  I  t .  1 *.

B I E L I Z N Ę  D A U S K Ą  wszelkiego rodzaju
Kompietne wyprawy ślubne

poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi

Koncypient
rutynowany, katolik, poszukuje posad} 
na prowincji. Zgłoszenia pod: „Koncy­
pient rutynowany** poste rest. Lwów

-  2468 3 3

ffiarya Prauss w Krakowie, Rynek gł. 7.

Fijw ® * i
pusznknje zakład Józefa K. Kaweckiego 

w Jaworznie. 2469 3 3

P 3 W R M R  p v y
pjtr**» po1 eca ĉ ęsLicwo

m sssm * g zrS L
Karty paieriej

l  I ra jn e ro szy m  “
l  j  i n a jle p szy m  sd o«

a o b e m  z a  p o m o e r

KRr k ó w  " P °  cenach
— na|»rższyc&.

M . I R W O U M I C K L
93 224 0

1960 10 !0

i f “ P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  d & r m o  i  o p  ł a t n i e .  T S

Zdolnego

porn&cnika bufetoweg
poszukuje firma M, Lasocki ł Sp. we 
Lwowie, pl. Maryaeki I 9. 2143 3 3

jtfcckMlfy
doświadczonego jako kierownika pra­
cownia., potrzebuje Witold Traadat, 
skład rowerów, motorów i lakład insta­
lacyjny, P r z e s iy ś L  _ 2471 2 3

Adwokat Dr Fsiper
: w Przemyślu, .

p o s z u k u j e  zdolnego i rutynowanego 
h o n c y p i e n t a ,  ukwalifikowanego ao 

substytucji. 2445 3 3

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 1. 10 0 1 25 o

F a l s r y k a  l a k i e r ó w

L u c y t m c i  E u r f i i O t i s i i i e S ó ,  M te ,  i o i s K t i  U
Lakier bursztynowy w 6 

odcieniach do podłóg 
Lakier kopalowy.
Lakitr damarowy. 
Lakier czarny na ieiazo.

p r o  T łuku] e :

Brunolinę jasną, ciemną 
i bezbarwną 
Sekatywę jasną 1 ciemną. 
Lmalię w 24 kolorach na 

arze wo, kamień i żelazo. 
Utrzymuje na sldadzlc:

Macę francuską dc po­
dłóg w  4 kolorach. 

Farby pokostowe gjto-;
we do użytku.

Farby drukarskie,
2012 6 10

ZdclKA efcjietiptiła
z dobrą figurą, obznaiomiona z kiawie- 
czycną, znajdzie zaraz posadę pod do­

brymi warunkami w magazynie 
W a c ł a w  l i o d e e k ł ,  K r a k ó w ,

... R j ' r e k  4. 2500 3 a

p o k o s t y  1 c i i  j  l o l a u y ,  t e r p e n t j  n ę  i f a r b y  s u c h e .
a<friNfcnfliJtirifcr

HEftftU OATTKER
“ ^

p r z e r t i t i r .  B r a c i a  I s c o w i t ^ c l i c

P l u w m r z ę t l n i /  m a g a z y n  B H i o r ó a  m ę s k i e !
M A u , RpneH 1. IZ, porter

-A polece

ta.ilu trwałe i eleganckie sezamowe ubrania męskie oi az mun­
durki i płaszcze dla P. T, Studentów w wielkim wyborze 

po cenach nader przystępnych. 1727 10 10

oihiams] 
ujwytsieroi ugraOiiNZaldad pogrzebowy 

a ' A N A  W O Ł M S l u t O
m  ot w- Tomasza L 1 toż pnj piat Sẑ epaMim. filia: ulica kaperoika L 6. — Telefoa Kr 331 .

Zakład pudejuiiije r f  urądzeń pogTztbowych. ?-as sprowadzani* swlol xe wrz-stkieb
krajOw er-opejuki-h. WS 6 0

h  (aBtjh p
poszainijr. samod3eln?go kie-owr-ka wars^ta- 
towego. Zglosz. a odp ami świadectw zas-lae 
Waldmae 1 wdw, Dąbiuw&kiego 6. 2420 3 3

Dyplom lenprowy na Wystawia w Krakowie w 1.1901.
• > !■  1  rmm

Rynek \-B, I. 45. . P ^aad apteką pod ,Birtvm 
Orłem'). Filia w Krynicy pod Zanikiem I 234, 

poleca Szanownej P. T. Publiczności

damskie i męskie ( } . [ *  A  oraz wielki wy boi
po złr. O O li Serdaków
I w s z e lk ic h  s tr o i fa lro p a iU lU eh l

Zam wierna i  reperacje uecuteczsia w naj­
krótszym czasie. 1996 5 0

MeiGda Ucuin,
najnowsza, najszybsza i najprakty­

czniejsza
Używana w szkołach państwowych w 

Anglii i we Francyi.
Języku angielskiego udziela Wiliam B. 

Cal der.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere., 2386 3 o
od 8 rano do 9 wieczór 

Bliższej informacyi uaziela się w go­
dzinach od 2 do 5 po pomdniu.

3 L A W 5 0 W S H A  2 8 ,  H . P i A w  O .

Poszukuję tecnniifr*
obzrajomionego z rysowaniem planów 
i bzezegółów  i  zestawieniem kosztory­
sów. Zgłoszenie w  mem biurze między 
3— 4 popoŁ Architekt B. Torbę, pl. Do 

minikaięki 3, 2428 2 2

P o  ecgzoim am
ł  k -a e h u n k n A ’O ś c l p a ń s ł w r w e ]  I h u -  
c h a l l c r y l  k u p i e c k  te ł nojed. i jod-rój, 
przygotowuje w jaknajarótszym czasir Sta- 
n lś i«k w  ] turbo> i»r Jer. kw , c k. urzędnik 
rachunkowy sądowy i zw lustrator Stowarzv- 
i-eu narób, i gosp., były dyrektor Banka (Sta­
warz. zar ibkowegc) W  l l ." a k O tv ie ,  u l . D *U - 
g a  1. 19, I piętro. ' 193 44 o

Obszar Cworski
Wcl? Mielecka, p. Mielec,

potrzebuje od 1 lipca e k o n o m a ,  
kawalera, na stół. Gdplsy świadectw 
nie uwzględnionych pozostaną bez od­
powiedzi. 2444 2 3

W  przejeździ" z Eorysławia do Kra­
kowa dnia 26 kwietni? zgubiono 
paszpo 4  w yd a n y  na imię Jan a  

Piętaszewskiego przez Warszewskiego 
p. aber-policma.istra Łaskawy znalazca 
zerh^e złożyć; Dębniki, Ogrodowa 1. 
139, R. Galsk dla Jana Piętaszew- 
skiego. — —  2427 3 3

Fabryka wyrobów masaiskich Joze­
fa  Biaiika w KraKowie, F loryariska  51, 
poszukuj" zaraz

JioresprtiiU
władającego biegle w mowie i  piśmie 
językiem polsk,m i niemieckiin; czeski 
język pożądanj ,

Zgłoszenia pisemnie. 250r 2 3

L. 3. K. b. k. bz. 2b3b 1  2

C
Celem oddania w  przedsiębiorstwo wy­

konania robót ziemnych i murarskich, 
kamieniarshich, ciesiełskieŁ, ‘ blachar­
skich i dachówkowych, tudzież kowal­
skich, dla budowy kaplicy szkolnej rzym­
sko-katolick iej w Nowyns fcączu, od­
będzie się dnia 20 maja 1908 r. o y n -  

dżinie 12 w południe w  gmaehn „Soko­
ła** (w mniejszej saTO rozprawa za po­
mocą ofert pisemnych.

Warunki przedsiębiorstw?, rysunki i 
wzói ofert można nrzeirzeć w  godzinach 
urzędowych w biurze oddziału techni­
cznego e. k Starostwa w Nowym Sączu.

11 erty nie sporzpozone według wzoru, 
lub też póżinej wniesione nie będą 
uwzględnione.
Przewodnicząc} Komitetu budowy ka­
plicy szkolnej rzymsko- krtolicuiej w 
Nowym Sączu

Si. R s e / t iń s k i  m. p.

3 p  s c r z E f u n i e
wiłIa o 5 pokojach, z kuchnią, spizar-uą, w er in - 
<Ł‘, staju?* etc w leśnej podgórskiej oxolicv,- 
2‘ /i -  li oa Krakowa, fetacya kolejowa w miej­
scu. Wiadomość w kancclorji Dra Kirchmajera, 
Kraków. Czczepauska 1. , 2362 3 3

PetJróit naokoło świata.

l ik
Zakład oświetlony i wentylowany 
elektryczni?. — Wsnaniałi widoki 
pr;-'rody w natuialnych koku och 
z dokładrą wiemośeią w obraza :h 

1 pijatyczny ;h.
Każdego czwa-tku newy program. 
Można zwiedzać od godziny 9-ej 
rano do godzin; 9*/, w eczór.

W stęp 10 cf.
Młodzież szkół średnich i dzieci 
do lat 6, płacą do godziny 5 po 

południu połowę
. 2413 2 0

iiaift efekty pnei .icilenie elekt?.

3ow?C7»

. K o t b c y h t  5 H E .
Laurin-Element z wózkism boczjym, piuwie 
jowt do sprzedania. — Muszyna Jteniiew.cz. 

2108 6 6  -

A i c i l e m *
P*zaknjG lekcyi w Krakowie, 

żgioszenii pod H. W, przyjmuje AamiidEtr. 
»N. Reformy1 ‘ 40 43 O •

do rr.zenania w Lndwinowie i z i e m n i a k i  
j l o . p —i i u  i* .( i ia k i is z e * *  D m ow sk ?g—

Wiadome" A. Malicki ul św. Gertrudy ł. 14 
.  Krakiwre, parłer, od 12—3. 212b 9 10

PUUfflii lG5!Iji 3 5
istowne pod „Droyuerya1* do Admini­
stracji „N. Eeformy“ . 2237 3 3

Potrzebny zdolny

p la in  ■ £ zy,
Polak z kau Tją 600 K, mówiący po nie­
miecku, z żoną dobrą Kucharką, do sa­
moistnego prowadzeni:, lepszej restai - 
racy i . Zgłoszenia w biurze p- Korneli 
Olma w Bielsku. 323,1 4 4

3315 kwon iraarotfy
ta wyrobieni" stałej posady rządowej, anl-ino- 
miczBci dTetaryasza, mka&rnta lub podobnej 
(moio być póżn;“j i na nrowincy.) Mam pe­
wne studya , św.etn s Tekomenaacyo. Dyskre­
cji -upewniona pod słowem honoru. \Viaao- 
ffo fl pod J, G_ p o s a d a . poe+e lestante K ra- 
kt m ł ,  za oLazaniem .wita inseraowego. 

Ł-2% 4 4

sm na nitowy w unims
posiuki-j" 2462 3 3

u ^ ^ d n h iiL a
b* wyjazd. Pensja początkowa 100 K 
miesię cnie, zwtoi kosztów jodróiy 1 dy- 
ety Wamagana kaucya do 1(>00 K  trb 
odpowiednie poręczenie. UbiegaC się mo­
gą tyli zdomi airwizytorz” , DIerty pod 

S. 100. poste restante Kraków.
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Irejc-
p roszek  do z ę b ó w  

w auto-puszie
Antomelycinc wydtielanie 

prozrku. — Howoić!
... (deainy preparat o ledwie

dające i sie po?.*iyś;eć 
c delikatności. 9 

Zawarłoii jednej anto-pnszkt 
60 porcyi. — Cena: K, 1,20.

^  253°

Ś. p. JÓZEF MAJER
obywatsl nt Brakowa i powstaniec i f . 1883

przeżyw*zy la* 68, po krótkich lecz cięż 
kich cierpieniach, opatrzony iw Sakra- 
tućmami, zmarł dnia 2 maja w Warsza­
wie. Pozostali w pmatan sj nowie z wnn- 
kam zapruszej., Krewnych i Znajomych 
na Z a iu h n e  M a b o c e A s t w o  za śpo 
kój jego duszy, które odprawione zostu 
nie dnia 9 maja o sędzinie 9 ranc w ko­

ściele 00. Kapucynów w Krakowie.

P f l d i l f c i m f e .
Serdeczne Bóg zapłat? składamy vt szyst- 

kim, którzy okazali nam współczucie 
pracz oddanie ostatniej posługi ś. p. mat- 
<*e_ naszej Ł«luckiej- Wszczególnuści 
dziękujemy Wielebnemu ks. katechecie 
-Taworskiemu i Tym zacnym Paniom, 
których troskliwość, opieka i pielęgna­
c ja  osłodziły zmarłej wiele bolesnych 
chwil. O sob y  te pozwolą sobie złożyć 
wyrazy głębokiego szacunku i wdzię­
czności. Z poważaniem

S y n o w ie .
Jaworzno, dnia 5 maja 1908. 2524

N a u c z y c i e l k i  P o l k i
z franc. i ..yzszą muz., młodej i A ił- 
f fle ik ł n a  la to  p o s z u k u je  Biuro nau­
czycielska po ś. p. A  Dembowskiej, 
obecnie H. de Temeyre, Kraków, R y­
nek 32, przy wylocie ulicy Szewskiej. 

2517 i 2

Jest do sprzedania ^ a; t
clię mebli .Siemiradzkiego 13 Stróż 
wskaże. 2531 i 3

T E & T ń  R O Z M A IT O Ś C I
w  P a rk u  K ra k o w s k im  
P R O G R A M

od 1 do 15 maja. Zwiana obrazów i komedyjki co scMe 
The dreath Toronto-Troupe, najsławniejsi atleci 
świata akt sensacyjny Le« 5 Rainoneurs, naj­
lepszy duński kwintót transformacyjny. Charles 
Chertie-, niezrównany iluzjonista, przedstawi 
ciel sylweto! cienistych i żongler pochodniami. 
M n w n ci 1 W8?ys4fco w porządku, Farsa w 1 
I1U luow  aŁ ie Ad. Glaciera. The Sayton’s, 
Ludzie-krokodyle. Cecylia do Chany, teatr psów 
rolowanie na jelenie Le» 3 Papiilons, tercet 
woka'no-taneczny. Bioskop amerykański, sensa­

cyjne żywe fotografie.
Kierownik art.: Rud. Franziiik Kapelmistrz: 

• St. Czyżowski.
P o e a ą t c k  o  g o i t z .  S  w i e c z ó r .  

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do Eabycia 
do g. 6 w cukierń' V 1’ . Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynku '  2403 5 0
W  każda  iedz ie ie  I ś w ię to : K oncert o rk ls s t ty
p -zyzomskiegc pod osobistym kierownictwem 
Po pryed sta wisuiu codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

l-czej w nocv. — Wstęp wolnr.
R E  i  T A I  i l A t Y A  R E N O M O H A N a .

Ra pobyt letni
utrzymaj” nm, w okolicy górzystej. Staoya kolei, 
pcr.zta, rzeka, pożądano. Zgłosz. pod I i .  S .  5 0 .  
poste restante K l u k ó w .  2527 1 2

Do sprzedania.
Dom czynszowy przeszło 120 ubikacjj 
(1  sklepy), znaczny dochód, w  najzdrow­
szej dzielnicy miasta, front na południe, 
z powodu wyjazdu w łaściciela korzystnie 
do nabycia. Bliższa wiadomość: Kance- 
larya adwokacka: Poselska 7. 2521 1 3

szukają lem.ego mieszkania z calem utrzyma­
niom na leśniczówce lub we dworze, blisko la­
su i rzaki Zęfosz. 1 handln dewooyoaalnym 
p. Zajączkowskiego, Kraków, pl. Maryacki 8.

Poszukuje się od lipca

i s i l © s x l m i i i a
złożonego z 5 pokoi, łazienki, kuchni itd.

Zgłoszenia Intowne z podaniom ren1' 
do Adm inistracji ,.N. Reformy" pod 
lit W , P . 155 i 5

M ło d y  p o m o c n ik
działu korzennego, zdolny buletowiec, poszukuje 
posady. Sierant, Zakopane. 2512 1 2

P a n ie n k a
sierota,_ lat 16, z ukończoną 7 klasą, 
przyjmie jakiekolwiek zajęcie od 15 maju. 
Adres A B poste test. Rzeszów. 25411 5

|  S M  t a l e p i  i i m

fZ H M IItllllly
♦ Kraków, ul. św. Jana I. 13.
i  Wyłączne zastępstwo tabryk kra- Z jowyrch Stingla, Bremitza, Nenbur­

gera, e n rzed a je  po ce n a ch  bez­
konkurencyjnych

Przegrane dobrej mai ki zawsze na 
składzie. 2085 11 o

sii m
znajdzie stałą posadę w cukierni E. Ro 
e ie w .o za  w  Przemyślu. * 3 8  1  4

Bona Polka
freblankr.. poszukuje miejsca. Zgłusz 
przyjm. Biuro Naucz. Hettsny Skowroń­
skiej, ul. Batorego 20 2503 1 3

Udzielają łeheyi osobny, h i zbmi owych-

Franecz z wyfcsz. wykształ.

J Ł i s g l l k  z wyższ. wykształ.

A u i m i ć S  z wyższ. w jkształć.

z wyższem wykształć, 
l ir a k s w , F lo r  T ań sk a  2 5 . I  p .

2553 5 10

1. Mm
w Jaśle

poszukuje R O iiC y p ie a id . 25341  3

z kwotą 1000 złr. potrzebna na wieś 
Biuro klimatyczno Anny Antonik w Kar 
mesznicy, p. Milówka 2540

Posada
sa m o istn e g o , zd o ln e g o , d r o g u is ty  od 
1-go c zerw ca  do objęcia . W ia d o m o ść  
„A pteka  w D ę b icy " . 2537

f i l i  la łn ilfR U f ^  do wypajęńia 2 po-
U ld  l o l  « A d n  koje i kuchnia w ka­
mienicy murowanej z cudownym wido­
kiem na góry, we u si Kamesznicy u stóp 
góry Ba ranie j. Lasy, wodospady. Cena 
umiarkowana. W ikt bardzo tani. Adres 
Biuro klimatyczne Anny Antonik w Ka 
meszniey, p. Milówka 2539 1 2

Notaryusz
w większem mieście w zachodniej Ga 
liry i posznknje su b sty tu t a  na czas 
dwumiesięcznego urlopu. Zgłoszenia pod 
„U r lo p 81 do Uhninistracyi „Nowej Re- 

iormy". 2518 1 8

P a n n a
zdolna w szycia szaka miejsca u krawcowej 
e mieszkaniem i utrzymaniem. Z, P. Radź 

wiłłow3ka 20, parter 2139 2 2

111 i i
w  górzystej i lesistej okolicy, w po­
wiecie Wadowickim, w pobliżu lasów
*fcyksiążęcych, w obszarze jedno okołp 
1000, drugie około 900 morgów, odda­
lona od siebio o 15 kim. Zwierzyna
gruba, drobna i różne ptactwo, z po­
woda niespodziewanego wyjazdu po ce­
nie własnej, jeszcze na przeszło 5 lat, 
razem lub oddzielnie, zaraz do odstą­
pień w  Także jest do zbycia duży, czar­
ny, iadny pies lega wy. 2 letni Wiado- 
m 7  rcstaaracy i p. Hałacińskiego
| ul. armelickiej 1. 6 w  Krakowie.

2529 1 4  —

Bszdzietiia wdowa
po Uizcdiiik. KC icepluw; 10, katoliczka, lat 42 
z dobrej rodźmy, łusodua, miła, pracowita żr- 
C/V sobie W celn matrymonialnym t.t drogi. 
braku znajomości, poznać starczego' w.fow a 
lu’o starszego kawalera na rządowej posadzie 
Anonim'" bez celo

,03 36 0I i r a l £ # w ,  ® r © f l & k a  13 , .  T e ł .  4 3 .
■ p o l e c a

M A  W I O S E N N Y
nowości w nttiteryałaćł) i cotowej koniakcyi damskiej 

Siąhirisrlc^ld Zraacusiklo i suglekkls i

Zgtoszeuta:
K rak ów .

D B S l i n “  Poste restaute 
’  25-25 1 4

M A G A Z Y N
pod firmą

SABINA KOK. A l L
Kraków. Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
cliłoficów i dziewcząt oraz Muzki, halki, 
spódnice i szlatroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie, ł t fs  15 24

Z puWuda wpjwtJrt jest do sprzedania na 
bardzo korzystnych warunkach dwupiętrowa 
kamienica w Krakowie, z dużym, pięknym, o- 
grodem owocowym. Kapitała potrzeba 26.000 
złr Wiadomość: Kraków, Berka 5, I piętro, 
(przecznica Starowiślneji u p. Junoszy. 2528 1 5

N Ą  M I E S I Ą C  M A J
Księgarnia G. GEBETHNERA i Siiaft- ^  Krakacie

poleca;
Antoniewicz K. Ks.; f̂ianożuńsrwo m ajow e ...........................................
b, entano K lcm em .- Zycie Najświętszej Maryi, według widzeń siostry

Anny Katarzyny Etumerich zebrane ..................................................
Oórka J. Ics. dr. Cześć frtaryi. O pobudkach i środkach nabożeństwa

do Najśw Maryi P a n n y ..............................................................................
Hotouitisfa J. Ks,\ Mies-.ąc Maj poświęcony N. Maryi Pannie . . .
Jcłowicki A . Ks.. Miesiąc Maryi, < żyli rozmyślanie na każdy dzień mie­

siąca o jej życiu, ^hwale i o p i e c e .............................................   .
Krukomki J. 1;s. Kazania na moczystosci i inne święta Najśw. Maryi 

Panny, tudzież nauki majowe. Wyd. 3 - e i o .................................. '. .
— Nowe nauki majowe ..............................................
—  Wyktad eutyfony „Pod Twoją obronę" w 39 czytaniach majowych 

lAyuori Alfons św.: Nauki na uroczystości Najśw. Maryi P >  - . - I P60
— Uwielbienia Maryi .......................................  . . . . . .  „ 240

Fotulicki A . ks. dr. Miesiąc Maryi ..................................................
nozniyślania majowe o szkaplerza i koronce z dodaniem tajemnic o ży­

ciu i męce P. J e z u s a ..................................................................................
'ntura Joachim: Matka Soga matką ludzi, czyli wyjaśnienie tajem­

nicy Przenajśw. Dziewicy u stóp k rz y ż a .............................................
W iclophwjd W .: Nabożeństwo majowe, poświęcone czci Najśw”. Panny 

Królowej korony p o l s k ie j ....................................................“...................
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Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Pr- 

SllO 3 3

i  *błć esś  J®.
. Ł A■rrMfk

Hujtcfisze DlttdonU Mon? dc osrodzań.
Z g g & g r & tt* *  'g sg sg zs.

RilKaboinie Kocone w ogniu cynluwj
t i i l l i r in n n  BEczsWlme Bię nadające do od^rr.ni- 

p iL i l U l i i t l  U iU t łu i i b  czeń zwierzyńców, winnic, szkóięk 
'Irzewek i t. d., jako ochrona pizea źajiteatni na klat u d!a psów, 
jako ochrona przed gradem, nu bażantarnie, p.as arnie, klatki dla 
ptaków najlopszj :'atkl do miejsc na lawn ionnis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz i ąprawę Monier i t. d. i t. d. 
Wyrabia się je w szerokości oczek 13—150 mm. i z druta roz­
maitej grabuś.i cyn k u je  s ię  je  w ottnin d o p ie ro  p o  sp le ­
c ien iu , dlatego uie rdzewieją i są znacznio trwalsze niż wszelkie 
inna plecionl wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego k oK za b teg o  flru ir  sta low eg o  rozmaitej grubości 

dostarczają pa cenie bardzo przystępne, 1/65 9 16

HUTTER & SCHRflftTZ, TOCy. flht.,
fnaryki wyrobow siatko- ^  Mariawii
mCn i suknu uiślnloy/egc i  ^ r a g a  -  B « b a a

Wzory natnralne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone.
Oo naoycia we wszystkich większych nandlach żelaznych.

Osnuliwast: Pstasi przyrząd z tynkowanei łlachj żetaj do /aiiziipsaia śniogu.
Zasiej siwo dla Galicyi D. nurzinann, Kraków, Mostowa 12.

IN i n ie s ie n ie dD P. T. odbiorców, że mój

5kłwi foiosrettcznycli
pod firmą 1974 5 10

fl. L M I K R
znajduje się tylko pod Nr. 19, przy ul. Szewskiej 
(dom własny) i nicmam nic wspólnego z firmami 
tego rodzaju bez nazwiska; również polecam na 
sezon obfity wybór ostatnich nowości po cenach 

konkurencyjnych. —  Cennik darmo.

Rzadowo (W, u p ra w n ion a
■iHSSStf llHtl! ISimillfU

pod firmą , ,

K. BŁJCPIO M KU dl K IśW iE
p r z y  u l .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4  >

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowe Tow. Bek. IL-ak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odoowiadajace sktadem chemicznym woibui: BI1LŃSKIKJ. GESSfl L_ RLE RS KI EJ, SEI- 

TERSK1SJ VICI11 .« AA1ENBAPŚÓKIBJ, I10MBURG, K1SSINGEN, tudziel

s p e c y a h a e  l e c i s u i c z e  212 35 c
jak. litową, broniową, jodowa, żelazistą, kwaśną,oiaz w o d y  l e c z n ie z e  n o r m a ln e  

t przepisu P i  o f .  J n w c  r s k ic * * o .  .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franco.

D o  s p r z e d a n ia

M a
4 kilometry od Przemyśla, nad Sanem, 
z ogrodom i polem, sześć morgów ob­
szaru. —  - 1—

Zgłoszenia listowne do Administracji 
„N. Reformy" pod lit. A. D. 154 1 10

■ P o s z u k u ję
nuynowanego p ien isty  B iianotk i], celem 
wspólnego artystycznego tnłue. — Warunki 
1 -j- 2 utworów solowych i biegłość w akompa­
niowaniu młodej, wyszKolonp; oia'eniowanej 
skrzypaczce Punktami koncertów zdrojowiska 
w Galicyi. W  zamian wysoki o honorarynni, 
całe utrzymanie podróż U klasą. Zgłoszenia: 
W. Adansskf, K rze szo w ice . 2515 1 3

y i e  k u p n j j e  n i c  a n i  
"  w  E i a m b i a r p n
“  a n i  w  k r e m l e .
Pizez iadnu niemieckie ręce nie prze­

chodzą moje herbaty z Rączką. 
Importuję je z Chin, Ceylońu lub * 

Anglii wprost na Tryest i wagonom całyu 
do Krakowa. 975 13 0

■ M i/f i l  M i i i i  G I S !
KRAKÓW, RYNEK 34, PAŁAC SPISKI-

C z f K n l u S i  K r ó l e w s k u
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I F H ^ I A  23911 0

Dhica 10, Flo-yarska 2, Kraków.

ffl

Osobę inteligestaa
muzykalna, z dobrej rodziny, poszukuje 
miejsca towarzyszki w Krakowie lub na 
w yjazd .' „L. 500“ poste rest. Kraków.

- 2468 2 4 -

Automobil i
i trancuskiej marki o sile 16 IIP., używany, w 
i bardzo dobrym stanie do sprzedania. ” Oglądać 
irożna (odzień od 2 —3 po południu w garaży 

| przy al. Kopernika 1. 23. 2233 6 6

w dobrym stanie, bardzo 
tania i na dogodnych wa- 

j runkach, a takżr sklep Korzenny do sprzedania 
Iw I.awinowie Wiadomość: Jan Szaleski Ten- 
czyuska 6, w Krakowie w godz. pop. 2354 7 10

' M u l t a  w i t a

Stanisława Goldmana
Kraków, Horyańska 25, I. piętra.

Przyjmuje tłumaczenia treści handlowej, lite 
rnckiej i technicznej z języków: angiclsidegi, 
francusk., niemieck., pofok , rosyjsk., Włoskiego 
i t. d.. oraz załatwia wszolką korespand mcyę 
handlową we wszystkich obcych językach — 
■W arunki bardzo przystępno. — Tamże lekcye 
obcych języków 2364 3 5

L

R u t y n o w a n a  k r a j c z y n i
specjalistka w spódnicach, zaraz po­

trzebna w magazynie
HESfBYSSA SC H W A R Z A

Kraków, Grodzka 13 2-132 4 6

D o  s p r z s d a n l i i
elegancka willa, murowana, okuło 20 
abikacyi z komfortem, wodociąg, łazien­
ka, ogród, i t. d., całość parceli prze­
szło 1000 sążni objęt., 25 minut od Ryn­
ku krakowskiego. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłosz. nieanoniraowe- N. W. 36 
poste restante Kraków. 2429 3 10

żu plantacyj. O te -ty pisemne przy jm u je  
z grzeczności p. Logowa, ul. Czysta 3, 
Kraków. 2435 3 3

W  Z ą t o r a a
w nnejscu pierwszorzędnem, jest do wy­
najęcia s k l e p  obszerny z dodatko­
wymi ubikacyami, nadający się do wszel­
kiego rodzaju interesów. Bliższych wia­
domości udziela kancelarye adwokata 
Dra Dołkowekiego w Zatorze 2 t6t 2 4

lity

Sklep
bardi.0 dobrze się rentująty, przy nader ruchli­
wej i głównoj ulicy jost d o  s p r z e d a n i a  

z pov. jda stosunków roazunych 
Bliższej wiadomości rlzieli p. Oskar Ifoening, 

ul. św. Jana 3, (liala, licytacyjnaj. 2465 2 4

inteligentna osoba po- 
* szuknje zajęcia biuro­
wego. —  „ P o s a d a  poste restante 
Kraków 2459 2 4

poszukuje na sezon: dobrego młodego 
kredensowego; awóch zuolnych kawia­
rek i jednej praczki; zdolnego pieka­
rza do wyrobu pieczywa karlsbadzkit-go.

2423 2 3

mm

* 1
Śląsk austr.. w górach Beskidach W jgoJnie 
uradzony penayenat w willi ,.IW aja ‘ L Mie­
szkanie wraz z otrzymaniem, światłom i po­
ścielą od 5 kor. dziennie. Wiadomość: Zarząd 
„Mai“ , przez Ustroń, w Wiśle. 2019 13 27

Pracowita osoba, mężczyzno lab kobieta może 
sobie zabezpieczyć bardzo rentowną egzysten 
cyę przystępując z kapitałem L60U-—2000 kor. 

dc bardzo rentownego interesu. 
Wiadomość' nd/.ieli firm u Zawiliuski :t Król, 

Kraków, Karmelicka 4. 2 '82  3 3

R Ił
Dokiadue opisy uprasza się nadsyłać 
do Obszaru dworskiego Bojery, noczta 
Dohrowlany. Pośrednictwo wyłączono 

2064 11 1 2

P G i y c z k l
załatwia za koi dyktom i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczrcleli, uota- 
rynszy, iekarzy. adwokatów i uptokarzy. He- 
tirezentacyE, B eam łen  V erbinuw o Lwowie, 

c nl. Kopernika 1. 28 ; 2t98 2 15

i powodu wyjazdu jest zaraz d°, sprzede- 
® nia towarów korzonno-mioszanycn

w dom a pp. Eodolcckich 1. 006 w ^.rzeszo- 
wicach. . • * ‘  - ji

AViadomoSó w sklepie. 2409 2 6

języka rosyjskiego F e l i k s  S z u k ie -  
fv ic z , mieszka ulica sw. Anny I 4,

II piętro. 2230 6 12

s 1 PRACOWNIA HAFCIARSKA

fil
■ GRODZKA 23,

P o k ó j
elegancko urządzony z olektr. oświotlouiem, 
pr*y plantach, zaraz Jo wynajęcia. Hotel Cen­
tralny, Plac Matejki l 3 2223 6 6

sprzedaje wyłącznic wyioby łcrajowycłi 
hafciarni i wykonuje wszelkie zamó­
wienia na hafty wraz z odbiciem dese­
ni i uszyciem. sstfs 2 6

Faeton
Uamski do powożeu a, małoco używany, nader 
elegancki z Jąbryki ne-selsdorfskiej o oliwnycii 
osiach do sprzedania. Oglądać można u p Ś z y - 
nnka, ul. Kiccału 1. 3. iiiiższa wiadomość u p. 
Słupowej, Kolejowa 4. 2187 2 3:

M i  2« s t P i j s a ?
na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku­
puje, a następnie kupuje płacąc po couach naj­
wyższych. Sf. B ren ner. jubiler. Szpitalna 9,

2052 10 25

, wioski KontBsyonowany i M  uipanftu

! S m n i  b u d o w l a n y
o 25 strżn.acl' frontu w Krakowie, ulica 
Zielona’, jest do sprzedaniu w całości 

albo na parcele. icy8 ir. fs  
Wiadomość u J. hriedleina, Starowiśl­

na 1. 23, popoł. Od godziny 1- 2.

ujau™ i W W 1
ma zawsze no sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo pi ;kne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, pól kryte jedno i dwukonne kuczer- 
faelony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoiirty, ] 
brownu i t. d. Kupuje też całe urządzema 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fische Wiedeń, II, Pratoictrase 
72, Ifotol Nordbahii. Tel. 20107, 2392 86 0

Portycra hoieiovvegc
władającego język kim polskim i niemie­
ckim, poszukuje się.’ Wymagana pier­
wszorzędna kwalifinacya. Zgłoszenia, 
pisemne pou: „Portyer 612" przyjmiij? 
(ił. Ageucya Dziennikó.w i Oghiszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 2407 3

: 'Kapństf, Ife s n i
la  jakości 100 Kg brutto K 7'o0, ogo'- 
ki w occie wysyła, za zaliczką Ant. K- 
Linek, Zuojnio (Morawa). sb**> 5 ^

Z Dlukanu Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Ea-yica drakarai L. &  Górski


